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mysłową, o czem świadczy choćby następują Należy dokładnie zbadać działalność. tych 


schil i Langelott w Bydgoszczy. Fabryki wy 


„patriotycznych”**przemysłoweów, =b: ajentów 
niemieckiej gospodarki okupacyjnej, która 
kraj naraziła na miljardówe straty. 


Niszczenie gospodareiwa społecznego to 
jena suona deisiolaonie braci Frackowskich, 
— to jedna z krzywd, coprawda najputęžinej- 


sza, jaką spoleczeństwu polskiemu 'wyrządzi- 


li ci agenci niemieckich władz okupacyjnych 
Są jeszcze i iune, a do tych przedewszysikiem 
należy niesłychany wyzysk, jaki upraw.ali w 
stosuiku dö swych licznych robotników. - 

W chwilach, gdy robotnicy, uświadamia- 
jąc obie wyzysk swych „chlebodawców*, 
chwytali za broń jedynie im dostępną — straj- 
kowali, br. Frankowscy nie wahali się przy- 
woływać na pomoc okupantów, to znaczy. ła- 
mać opór robotników za pomocą: przymusowe 
go więzienia i represji. Przedsiębiorstwa bor 
wiem br. Frankowskich traktowane były 
przez władze niemieckie narówni z rządowe- 
mi. A kiedy zdarzył się wypadek. w rzeźni 
łódzkiej, że jeden z urzędników niemieckich 
uznal żądania robotnicze za sluszne i wpłynął 
na zmianę warunków płacy, p. .L. Frankowski 
natychmiast zabezpieczył się u wyższych 
władz „niemieckich przed powtórzeniem ` się 
podobnego wypadku. : 

Wyższe władze niemieckie udzieliły na- 
gany tym urzędnikom, którzy ośmielili się 
wtrącać w zatargi, wynikłe między b-mi Fran- 
kowskimi a robotnikami. Mało tego, firma 
beci Frankowskich wprost «kiadala' robotni- 
ków. ww. j s j aloin 

Z chwilą, gdy. najeźdźcy zostali wypędze- 

„mi z Kongresówki, robotnicy dawaiej "pracu: 
Jęcy u-Fraakowskieh zgłosili się do ministers 
jum: Pracy 'z prośbą 'o pomóc przy rewindyko- 
waniu sum, należnych im od b-ci; Frąakowa 
skich. Inicjatywę w tym kierunku podjęło:kil- 
kuset robotników rzeźni łódzkiej. ¿o «7 

„W. podaniu swym do Głównego Inspektor 
ra Pracy w Warszawie robotnicy, stwierdzają, 
że w ciągu 6 miesięcy, aż do chwili, rozbroje- 
nia Niemców, pracując: w rzeźni łódzkiej, o- 
trzymywali tylko część zaplaty, należnej im 
wedlug umowy.. P. Kijak, masarz łódzki, je- 
den z- pomocników b-ci Frankowskich, zawarł 
umowę ‘z robotnikami, , wedlug której placę 
obliczano według dni. Tymczasem: robotnicy 
prawie przez caly czas swej Pracy. w. rzeźni 
łódzkiej otrzymywali płacę jedynie .za laktycz» 

„pie przepracowane godziny, €0 stanowiło 
80%, .a. najwyżej 40% plac, przypadających 
wedlug umowy, . mimo iż byli, obowiązani 
przebywać w rzeźni 10 godzin dziennie... 

„ Robotnicy na poparcie swej pretensji 
przedstawili książki. i wykazy buchalteryjne, 
oraz wskazali nazwiska świadków. Wskutek 
tej prośby Ińspektor Pracy zawezwał przed- 
stawiciela firmy Braci Frankowskich, przebys 
wającego wówczas w Warszawie, a 0 którym 
już pisaliśmy w pierwszej części naszego am 
tykułu, p. Leona Radwańskiego i zapropono- 
wał mu zlikwidowanie pretensji robotniczych. 
P. Radwański wymówił się brakiem “pełno 
mocnictw i od tej chwili rozpoczęła się histo- 
rja bez końca, Zwlekanie, zmienianie przez 

p. Ludwika Frankowskiego decyzji uprzednio 
przez niego, powziętych sprawiło, że sprawa 
pretensji, tak jasno wyłuszczonych i slusznych, 
do dnia dzisiejszego nie jest załatwiona. Wy- 
slarczy przytoczyć ważniejsze momenty spra- 
wy tej, aby dojść do przekonania o tem, to 
tc jest firma br. Frankowskich. | 
“= Da. 19 marca otrzymało ministerjum Pra- 
cy pódanie robotników. ACRE. 

Dn. 20 marcą p. Leon Radwański złożył 
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-Okupacja a firma br. Prankowskich. 


oświadczenie, iż nie jest upoważnionym przez 
trmę B-ci Frankowskich do występowania w 
sprawie pretensji robotniczych, że sprawę tę 
może załatwić tylko p. Ludwik Frankowski, 
przebywający w Poznańskiem. 8 


Od 20 marca do 13 kwietnia p. Li Fran» | 


kowski zwlekał z przybyciem do ministerjum 
Pracy. ; f 
Dn. 13 kwietnia p. L. Frankows'i kwe- 
stjonuje dokumenty przedstawione .przez ro- 
potników, zgłasza swe zobowiązanie przed- 
stawienia: nowych dowodów w ciągu: 4 tygod- 
ni, o ileby żaś to nie nastąpiło obowiązuje się 
zalątwić sprawę robotników na podstawie 
już przedstawionych dokumentów. 

Dn. 11 maja p. L. Frankowski zobowią- 
zuje się oddać sprawę sądówi polubownemu. 
(2-ch przedstawicieli robotników, '2-ch firmy, 
oraz wybrany przez obie strony superarbiter). 
Dn. 15 maja 290 robotników b. firmy B-ci 
Frankowskich wybrali swych przedstawicieli. 
Qd dn. 19 maja rozpoczął p. W. Szturm 
de Hirszield,, adwokat p. L. Frankowskiego 
kampanję, mającą na celu zniechęcenie robot- 
ników do podirzymywania swych pretensji, 
zażądał więc przedewsżystkiem aby delegaci 
robotników mieli rejentalne upoważnienie od 


Robotnicy i'na to się zgodzili, chociaż pocią- 
gało to. za sobą dużo zachodu i kosztu. Zostało 
to wykonane dn. 9 lipta ub. r. u notarjusza p. 
Władysława Mędrzeckiegóo w. Łodzi. l 


Później wysunął adwokat p. Franków- 
skiego cały szereg nowych trudności. Wreszcie 
zjawiłą się największa przeszkoda: p. Fran- 
kowski w ciągu kilku miesięcy nie zgadzał się 
na przyjęcie długiego szeregu kandydatów 
wysuwanych na superarbitra, bez któręgo sąd 
oczywiście nie mógł funkcjonować. Wówczas 
(27 listopada) arbitrzy ze strony robotników 
cheąc za wszelką cenę spór ten rozstrzygnąć 
wysunęli projekt, aby superarbitra wyznaczy* 
ło ministerjum sprawiedliwości,  * = 5 
Dn. 5 grudnia p. L. Frankowski odpo- 
wiedział .bez żadnych motywów, że zgodzić 
się na ten projekt nie może'i uważa, że je 
dynńym wyjściem jest oddanie sprawy do są- 
du koronnego. Habe i ę 
I tu właśnie: wyszło szydło z worka, od- 
danie bowiem sprawy do sądu koronnego © 
zńacza, iż wszelka akcja zbiorowa robotników 
o rewindykację należnych im sum jest pra- 
ktycznie niemożliwa. Każdy z robotników, a 
jest ich z górą 300, musiałby skarżyć firmę 
b-ci Frankowskich indywidoalnie, 
"*'postępowanie “p. L. Frankowskiego w 
powyżej opisanej sprawie, jest: poprostu nai- 
grawaniem się'z krzywdy ludzkiej. 

ł fiat wk Padu 
, „Czy jednak istotnie niema możności za- 
łatwienia sprawy p. Frankowskiego, jako go- 
spodarczego ajenta niemieckiego, który przez 
swą dzialalność olbrzymie przyniósł straty 
społecznemu gospodarstwu Polski? R 
Wszechstronne . wyjaśnienie : działalności 
firmy- b-ci Frankowskich z czasów okupacji 
jest sprawą poprostu. moralności  publiczpej 
Tembardziej, że pp, Frankowscy są obęcnie u- 
rzędnikami ,Rzeczypospolitej. Polskiej, pracu- 
jąc w Depariameneię Aprowizacyjnym poznań- 


skim. : afo 
|  Pozatem rozwijają : wielką czynność przes 


4 


każdego z roszczących pretensję robotników. 


robów cementowych. -Największe przedsię“ ; c. 


biorstwo tego rodzaju w całej Polsce“. e 


| zydent m. Tomaszowa, tow. Gruszczyński, jak 


| pełnie kiasowy Związek włóknisty na tere- 


4 


ce ogloszenie: i 
„Ludwik Frankowski — dawniej Wind- 
'pieki Spolecznej, pod przewodnictwem wice- 


„względnie, że sprawa zapomóg dla wdów jest 


POPOWO ENO OO OO WECORE ENDS AA PERIE GEE NC EIDEL SEERIA 


W sprawie zapomóg | 
aka Was dla dezrobólnyche 


winny byś wydawane w wysokości — jaką 
otrzymują bezrobotni. l 
lundusze te weźmie z funduszy dla 
beźroboinych w formie pożyczki. ; 
/ Wskazywano, że miasta by sobie nie ży- . 
czyły tego, bo to winno być zalalwioue w for- 
mie innej przez Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej, żę Ministerjum posiada już spe- 
cjalne organa w tym celu. Jak szybko sprawa 
ia będzie załatwiona przez rząd co do prze- 
| slania funduszy miastom i jakie stanowisko, 
zajmą miasta, to trudno przesądzić. Ale trze- 
ba stwierdzić, że są mocne tendencje w rzą: 
dzie, ażeby się pozbyć i tych ciężarów, które; 
są związane 2 warunkami -wytworzonemi 
przez wojnę i trudno je załatwić, gdyż wywo 
łują duże rozgoryczenie w masach robotui | 
czych i miasta przysporzą sobie. nowych klo=/ 
potów w rażie, gdyby rząd nie przysyłał siale 
funduszy lib też odmówił po jakimś czasie, 
ich wyplatania. s oi e 
Co się tyczy robotników przemysłu buw 
dowianego i chałupników, to Ministecjum wy-, 
dało specjalne instrukcje, na zasadzie któ- 
rych robotnicy. tych gałęzi przemyslu konieczr ` 
nie potrzebujący zapomogi, będą mogli je o- 
trzymać. („dd TE ; : 
Posłowie obecni na tej konferencji przy* 
szli do przekonania, że sprawa ta nie będzie 
zadawalająco przez rząd zalatwiona z po- 
wodów natury prawnej i silnych tendencjł 
rządu do ograniczania wydatków. To ież nar 
leży w dniach najbliższych wnieść wniosek 
na Sejm, uzupełniająty ustawę dla bezrobot:] 
nych, w ten sposób, żeby Sejm uchwalił spe- 
cjalny tundusz do czasu, aż będzie wogóle roz 
wiązana sprawa ogólńej opieki społecznej w 
Polsce. BRB 


Dnia 28 b. m. w Ministerjum Pracy i ©- | 


ministra pracy, odbyła się konferetcja w 
sprawie wdów po robotnikach, oraz robotn- 
ków, kiórym odmówiono zapomóg z chwilą 
wprowadzenia w życie ustawy sejmowej. Na 
konferencji, byli obecni posłowie tow.: 2.€- 
mięcki, Szczerkowski i ob. Tomezak, oraz pre- 


również i delegaci wybrani od bezrobotnych 
z Tomaszowa Mazowieckiego i Ozorkowa. ` 

Omawiano sprawę wdów, których tysią- 
ce pozbawiono. zapomogi dlatego, iż nie zali- 
czono: ich „do: bezrobotnych, bo przed wybu- 
chem wojny nie pracowały w fabrykach. Dziś 
jednak znajdują się one bodaj w gorszych wa- 
runkach aniżeli zwykli bezrobołni, pobierają- 
ty zapomogi. Ta 

Wszyscy zebrani wypowiedzieli się- ber- 


bardzo pilna i państwo powinno przyjść im 
z pomocą. Szło tylko w jakiej formie praw- 
nie to przeprowadzić i szybko, bo są one w 
strasznym położeniu. i i 
Wice-minister Prystor wyjaśnił, że mini- 
terjum pracy musi postępować zgodnie z w 
sławą sejmową, choć ona okazała się nie wy- 
starczająca w stosunku do tej kategorji osób, 
to też wobec tego, Ministerjum sprawą tą się 
zajęło. Była ona omawiana i rząd wysyła spe- 
cjalny. okólńik w tej sprawie do władz miej- 
skich, polecając magistratom sprawę tę załat- 
wić w formie opieki społecznej; Magistraty 
winny dokonać regestracji tych wdów i sierot 
przy pomocy organów istniejących dla bezro 
botnych w miastach, a rząd da miaslom nara-- 
zie potrzebny tundusz na te zapomogi, które 


Dla strajkowa w przemyśle włlnistym w Ło. 
- dwycięstwo Kłasowego Związku Włóknistego. | 


Pewni byli tabrykanci, że złamią walkę W miarę przedłużania się walki mine 
robotników © poprawę bytu, że zmuszą icn | przemysłowców rzedła. Początkowo wielu % 


do'zgodżenia się na cennik enzeterowskiego | nich ani słyszeć nie chciało o pertraktaciąch 
Związku „Praca; Zachowanie tej ostatniej | z socjalistami. , Mając, zapewnione koa 
organizacji omawialiśmy szezególowo na ła- enzeterowców, mie liczyli się z klasową organ; 


nizacją robotniczą. Ale grubo zawiodły ich 
te rachuby. To też na zwołaną przez inspek- 
tora labrycznego konferencję na dzień 26-ty 
b. m. zjawili się już przedstawiciele Związku 
fabrykantów i 37 fabrykantów nie należą 
cych do organizącji. Ze strony robotników, 
przybyli przedstawiciele, Zarządu Glównego 
Związku Zawodowego Robotników i Rob t- 
nic Przemysłu Włóknistego W Polsce na cta 
le z tow. posłem Szczerkowskim i przedsta- 
wiciele żydowskiego Związku Zawodowego. 

Charakterystyczie hadzwyczaj było za 
chowanie się fabrykantów. Większością głu- 
sów przyjęli oni za podstawę do pertraklar 
cji cennik Zwiążku. Jeden z nich na zarząty, 
że cennik jest za wysoki, odpari, że on wie, 


mach „Robotnika“, 
brykantami po cichu, mieli nadzieję ubić zu- 


Dobijali oni targu z fu- 


nie łódzkim. 

Ale przeszło 130 fabryk poparło solidar- 
nie akcję swego klasowego Związku. Przed 
wybuchem strajku w d. 9 b. m. niektórzy 
przemysłowcy zgodzili się na cennik Związ- 
ku i podpisali go, pozornie unikając strajku 
w swych. zakładach. Sirajk objął z górą sto 
fabryk w Łodzi i okolicy. W. ciągu akcji 
strajkowej przeszło 70 fabryk jedna za dru- 
gą, widząc beznadziejność walki wobec nieu- 
giętej postawy robotników, podpisy wało .c61- 
nik naszego Związku, cennik do 45% wyższy 
od cennika „Pracy”,) AA 


iż dobrze zarabia, a więc śmiało może płacić 
robotnikom, co oni żądają, l j 

W trakcie pertraktacji przedstawiciele 
Związku fabrykantów opuścili dyskretnie ze- 
branie. Przyjęto pszystkimi głosami sbec- 
nych fabrykantów* (35 przeciwko dwom) 
wniosek, zgadzający się na cennik Związku 
Włóknistego w całości. Umowa zostanie pod- 
pisana do 3 kwietnia r. b. 

Podnoszono na zebraniu, że cennik ten 
jest prawie 045 proc. wyższy. od cennika enże- 
terowskiego i że wskutek tego będzie trudua 
konkurencja małych firm z trustem, któcy w 
bowiązuje cennik niższy. Ale sami fabrykan- 
e stwierdzili, że oni nie łudzą się, iż cenu'k 
enzeterowski da się utrzymać. Przekonani są, 
że robotnicy i w. tamtych fabrykach zrozumia- 
ją, iż tabrykanci mogą im dać wyższe place 
i wobec tego upomną się o nie. 

Tak więc strajk został zlikwidowany, 
Robotnicy winni obecnie całą siłą poprzeć 
swą organizację, uporządkować jej stosunki 
wewnętrzne. Winni wreszcie pamiętać, że 
na swój oret bojowy — Związek Zawodowy 
— nie należy skapi ze składkami. Akcja 
strajkowa wymagała funduszów, Związek 
wypłacał zapomogi potrzebującym, niech 
więc robotnicy zainteresują się organizacją, 
niech pośpieszą jej z materjalną pomocą. 

W sprawie omówienia kwestji komite- 
tów fabrycznych, płacy w razie zatrzymania 
krótkiego fabryk, zapłaty za czas choroby itd. 
postanowiono na omawianej konferencji zwo- 
łać specjalną konferencję zainteresowanych 
łabrykantów ze Związkiem Zawodowym.. 
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Interes p. E Porkalikowej 
ia pl. Grzybowskim, 


Pani E. Perkalikowa z placu Grzybuw= 
skiego m'ala szkolę. Dlaczeguby pani E. Per 
kalikowa nie miała mieć szkoły? Jedni ban- 
dlują śledziami, inni mydłeni, inni powidlem, 
Dlaczegoby — pomyślała sobie aae k.iku- 
nastu laty p. E. Perkalikowa z pl. Grzybow- 
skiego — nie można założyć handlu szkolne 
go? To dobry interes, to bardzo dobry inte- 
res. I p. E. Perkalikowa założyła 8 kl gimna- 
zjuim żeńskie. Uczyło się w tym interesie kil- 
kaset dziewcząt żydowskich, pracowało 28 
nauczycieli. Od uczennic brało się jaknajwię- 
cej, nauczycielom płaciło jaknajmniej. I ten 
szkolny interes szedł nieczem handel jajkami. 

Ale przyszły czasy wojny i paska, nędzy 
å drożyzny, 

Panią E. Perkalikową z pl. Grzybowskie- 
go aż serce bolalo, żę się nie wzięła dawniej 
do handlu jajkami albo „manufakturą”, tyle 
ko kapital swój ulokowała w ławkach i w ta- 
blicach. Na jajkach można zarobić, o joj, ile 
można zarobić! Na uczennicach, a zwłaszcza 
na uauczycielach też można zarobić, ale paska 
ciągnąć nie można. I pani E. Perkalikowa, pa- 


z" ną stragany na pl. Grzybowskim, bardza 


„edia fm” 


- Tyomanta Krasskiego, * 


_. Poemat Krasińskiego, który w piątek bę- 
dzie wystawiony w „Teatrze Polskim", nale- 
ży do fundamentalnych ulworów naszej lite- 
ratury. Zdumięwającą jest rzeczą, że to arcy- 
dzieło zostalo stworzone przez 21-letniego 
młodzieńca, lecz bardziej zadziwia, iż 
na początku 19-go stulecia znalazł się twórca, 
który zasadniczy problemat walk społecznych 
wieku ubiegłego i obecnego jasno zobaczył t 
wyraziście przedstawił. Inna rzecz, że go nie 
rozwiązał. yn A 

Krasińgki pochodził z rodziny arystokra- 
tycznej, był jedynym synem generała Wincen- 
tego Krasińskiego, najpierw żołnierza napo- 
leońskiego, potem wiernego sługi caratu. Oj- 
ciec Zygmunta odznaczył się banichuym czy- 
nem, gdy w chwili wybuchu powstania listo- 
padowego, stanął nie po stronie walczącego 
narodu, ale po stronie Rosji. Później nawet 
przez krótki czas był po Paskiewiczu namiest- 
nikiem rosyjskim Królestwa. ASTA 
| Zygmunt, chłopiec o genjalnych zdolno- 
ściach, o temperamencie  niesharmonizowa- 
nym i gwałtownym, chorobliwym, rozczytany 
w literaturze romantycznej, rwący się do czy- 
nu, był ciągle w swych zapałach hamowany 
przez despotycznego, ale mimo to ukochane- 
go ojca. Stąd nieustanny, tragiczny konflikt 
między ojcem i synem, konflikt, którego fia- 
rą pada poeta. Gdy młlodziutki Krasiński 
rwie się do młodych, gdy współczuje ruchem 
rewolucyjno-narodowym, ojciec zmusza go do 
posłuszeństwa, naraża na obrzydliwe starcia 
2 młodzieżą uniwersytecką, niewoli do pod- 
dania się interesowi rodziny i kasty. Stąd to 
rozdwojenie w charakterze poety, stąd też 
problematyczność głównej postaci „Niebo 
skiej“ — hr, Henryka. | 

Poeta bowiem! widział nędzę, upodlen: i 
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się martwiła i wątroba jej z wielkiej zazdro- 
ści coraz bardziej puchła. ę 

Aż przyszla nędza mieszkaniowa w War- 
szawie i p. E. Perkalikowa wpadla na dosko- 
nały pomysł, 

Gdy przed dwoma tygodniami, po świę- 
tach, nauczyciele zjawili się w zakładzie nan- 
kowym na pl. Grzybowskim nr. 7 — zastali 


“tam jakichś obeych panów, kilku z nich w 
"mundurach amerykańskich, i paki z jakiem ś 


towarami. Obcy, nie zwracając uwagi na nau- 
czycieli, nie chcieli ich nawet podobno wpie 
ścić do środka. Nauczyciele biegną do p. E. 
Perkalikowej i pytają: ; 
— Pani Perkalikowa, gdzie jest: szkoła? 
, Na to pani „przelożona” czerwona ze sk- 
ści, jak straganiarka wzmacniająca się wód- 
ką, wpadla na nich: ' 
p Co, szkola? Jaka szkoła? Szkoła to 
dziś żaden interes. Tu niema żadnej szkoły, 


. Tu jest teraz „Joint Distribution 


Committee". To był mój interes i ja mój 
interes sprzedałam. 

Rzeczywiście. P. E. Perkalikowa odstąpi: 
ła lokal szkolny, składający się z 7 pokojów 
amerykańskiej misji żydowskiej; [Ile za to 
„odstąpienie* dostała p. E. Perkalikowa od 
misjonarzy — niewiadomo. Ale musiała dò 
stać sumkę niezgorszą. Przypuszezalnie poin- 
formuje się o to „Urząd do wałki z lichwą* u 
p. E. Perkalikowej, gdyż, jak nam się wyda- 
je, do jego kompetencji fależy nie tylko nad- 
zorowanie handlu perkalami, ale również ta: 
jemnice handlu E. Perkalikowych. Sądzimy, 
że tym interesem zajmie się również minister- 
jum oświecenia, oraz min. spr. zagranicznych, 
ze względu na dziwnych „misjonarzy“, pozba: 
wiających szkoły lokali. : 

Sprawa jest wcale ważna. Slyszeliśmy, 
że już kilka pp. przełożonych (i to nie tylko 
żydowskich) wyraziło p. E. Perkalikowej zas 
chwyt z powodu takiego handlu. Ogólnie bo- 
wiem „robić w szkole* opłaca się teraz zna 
cznie mniej, niż „robić w mące“ albo „w wy-e 
robach gumowych“, Zysław. 


port ifau da Warszawy. 


Do Warszawy tlumnie naplywają uchodź- 
cy ze Wschudu, Naplyw ten wywiera fatalny 
wpływ na stan sauiurny Warszawy, pouie- 
waż uchodźcy ci przynoszą do Warszawy ty- 
fus plamisty i powrotny. Dla osób, przybywa- 
jących ze Wschodu, stale nawiedzanego przez 
epidemje tyfusowe, powinna Dyé wyznaczona 
nalężyta kwarantanna przed ich wpuszczaniem 
do kraju. Tymczasem. tak wcale nfe jest. Le- 
karze ciągle obserwują, że uchodźcy ze Wscho- 
du swobodnie przybywają do Warszawy juź 
jako ehorzy na tyfus, lokują się w przepeł- 
nionych mieszkaniach i zarażają tyfusem 
miejscowych mieszkańców. Zło tkwi w tem, że 
w Polsce niema dobrej administracji, A w 
smutnym wyniku Warszawa, oprócz wielu in- 
uych bied, ma jeszcze importowany ze Wscho- 
du tyfus, niebezpieczną chorobę zakaźną, Przy- 
tem trzeba mieć na uwadze, że Wschód ma 
na eksport oprócz tyfusu, jeszcze cholerę i 
dżumę. coe „Im. Niemyski; 


bezsilę magnaterji polskiej i- europejskiej. 
Pioruny, jakie <kilkadziesiąt lat temu rzucił 
na polskich magnatów Staszic, i w oczach Ży- 
gmunia Krasińskiego, nie były niesprawiedli- 
we.. Krasiński widział i rozumial schylkowość, 
dekadentyzm, degenerację „obrońców dawnego 
ladu“, co więcej, pojmował, że zbliża się dla 
uich nieunikniony, tragiczny koniec — į w 
swym poemacie daje temu wyraz niedwuzua- 
czny. Nikt z obozu arystokratów, ani sam na- 
wet hr, Henryk, nie posiada najmniejszej 
wiary w siebie ani w cokolwiek. Hr. Henryk 
sam niesię wszystkim naokoło nieszczęście. 
Żonę doprowadza do obląkania i unieszczę- 
śliwia syna, goniąc za marami, których nigdy 
nazwać nawel nie może. W nim zarówno jak 
i w jego klasie dokonał się już proces rozkła- 
du: Są skazani na zagładę. Ci; którzy rządzi- 
1: światem przez wieki, zniewieścieli, stali się 
słabi, tchórzliwi i podli, 

A więc świat zgjnie? — pytal stę poeta 
siebie. Któż weźmie nich wladzę, kto po 


królach, pralatach, książętach zdolny będzie 


ująć w ręce ster i skołaątaną ludzkość wypro- 
wadzić na spokojne tory rozwoju dziejowego 
z pośród katastrofalnej burzy, która nad Bu- 
ropą szaleje od chwili wybuchu Wielkiej Re- 
"wolucji Francuskiej? Kto da ludzkości wiarę, 
jaką dawal ludzkości przez tysiąc lat kościół 
katolicki? Kto ją poprowadzi mocną ręką, ja- 
ką przez wielki prowadzili ją panowie, ryce- 
rze, magnaci? ; 

* wg jest podstawowy problemat „Niebo. 
8 e M N 

I Zygmunt Krasiński nie znajduje, wła- 
ściwie, na to pytanie odpowiedzi. 

Pisze wprawdzie poeta do swego przy- 
jaciela, iż „Nieboska* to: „dramat, dotyczą 
cy się rzeczy wieku naszego; walka w nim 
dwóch pryncypalów: atystoktaci i demukra- 
cji; jest to obrona tego, na co się targa wielu 
hołyssów: religii i chwały przeszłości* — nie 
mniej „Obrona“ tą jest wlaściwie potępieniem 
tych, którzy w poemacie występują w imię 
ideałów przeszłości, 


Nr. 29: 


«Dokoła sprawy rosyjskiej. 


W związku ze zniesieniem blokady. Rosji 
warto poświęcić parę słów  kooperatywom 


*spożyweżym rosyjskim, za pomocą których ma” 


nastąpić wymanu produktów z zagranicą. 


Wszechssyjski Centrainy Związek Sto- 
warzyszeń k':feratyw Spożywczych jest naje 
większą organizacją świalową: tego” rodzaju. 
Liczba członków wynosi «:vrzymią cyfrę 22 
majłonów, e stowarzys eń, wchodzących do 


Związku jest 54 tys. Ruch kuoperatywny obej- | 


muje :eż Syber;ę, gdzie «gn skuje się w zw ąz- 
ku zwanym w skróceniu „Zakupsbyt“; sprze- 
daje m na wywóz nabis. wełnę, wosk, wl 
s'e; futra i rózne predutiy rolne, sprowte 
zaś żywność, maszyny 11 -p Oprócz tego št 
uieją wielkie związki „kocperatyw wytwór- 
czych, up zwązek prodi entów lnu, liczący 
3,50) st warzyszeń a 3.5W0.(00 członków, zwią- 
zek fubrykantów sm ły, Północny Związek 
Sv'warzyszea brzewnych. zorganizowany w 
artelach o 10,000 czionków i t. d. 


Od czasu, gdy kob'ieig znalazła się w wj. 
nie z Kosją, kvopeimywy usiłowały zachować 
neutralność wobec bolszewikćw i kontrrewolu- 

_tyjnych elementów Wewrątrz Rosji prowa 
dziły one bez przerwy fun.ćl wymienny, na- 
bywając od włościan pidetty rolne wza.r'ań 
ża maszyny, plótnc it. p Fcza gramcami Ro 
sji działalnośc kovperaty w skieruwywala bię 
z główuęgo ośrodka w Jmudynie ku północy 
«na południe Rosji S w r: PR 
Będąc orgamizacją Are'iyczną, koopera- 
tywv mie zwalczały rządu sowieckiego, =% 
wszem 5 służyły za pi dwainę Życia bandko- 
wu-gospowarczego s: wieców. W większości 
wsi rosyjskich koopeiatywy są jedynem miej- 
scem handlu 

8 H. Rcberts, angielski kontroler żyw- 
nościowy, oswiadczył, że haudel wynuenny z 


, kc- peratywami rosyjskiemi od dłuższego już 


czasu był projektowany przęz jego dępar!a- 
ment, 


Obecnie można będzie przystąpić do wy* 
mieny zboża, żywności i surowców z Rosji na 
nasiona, ubrania i inne wyroby z Angliji. Mil- 
jon ton pszenicy ma być na składach w kto 
sji (72), gotowych do wywozu, gdy tylko środ» 
ki komunikacyjne wywóz ten umożliwią, 


Berkenheim, przedstawiciel kooperatyw 
rosyjskich w Paryżu, otrzymał pozwolenie od 
Kady Najwyższej na komunikowanie się 2 
Moskwą zapoluocą iskrówek. Również udzie. 
lono pozwolenią na wyjazd rosyjskiej dele- 
gacji kuoperaiyw do Moskwy. Centrala związ 
ków w Londynię naznaczyla prezesa swego 
Morozowa i wiceprezesa Szimelewa, jako de- 
legatów i rzeczoznaw*ów do rokowań w Pa- 
ryżu z przedstawicielami koalicji w sprawie 
podjęcia handlu z kooperatywami w Rosji, 


Ale Krasiński pośród tych, co występują 
w imię przyszłości, w obozie demokracji rów= 
nież nie znajduje wiary, siły opariej na. glę- 
bokich przekonaniach w słuszność i w praw- 
dziwość swych przesłanek. Jak arystokraci, 
baronowie, prałaci są w poemacie Krasińskie- 
go gnuśni, słabi, tchórzliwi, schorzali, tak zuo- 
wu demokraci są dzicy, okrutni, przyziemai, 
mocni w niszczeniu, niezdolni do tworzenia. 
Hr. Henryk, wódz arystokracji, ginie, ponie 


Pankracy, wódz demokracji ginie, ponieważ 
wiara jego, jego ideały są krwawemi kwiata- 
mi, wyroslemi z krwi, nieuawiści, zemsty. Atl 
den, ani drugi nie czuje w swych piersiach 
słowa, któreby ludzkość mogło zbawić. 

Dlaczego? Że giną arystokraci, to nam 
poeta wyklada dokladuie, Pokazuje nam hr. 
Henryka w rozwoju, we wszelkich stosunkach 
życiowych — wszędzie slabego,. zwątpiałego, 
niekiedy wprost cynicznego -przedstawiciela 
ginącej przeszlości, Natomiast Pankracy odra. 
zu wyrasta przed nami jako sila  wylącznie 
zła, niszczycielska, szatańska. Zdaniem poe 
ty wódz demokracji takim musi być i już! Om 
nie analizuje, nie dostrzega w nim żadnej 
pracy wewnętrznej ani lamań się, Jest to typ 
twardy, genjalnie zarysowany pod względem 
wyrazistości artystycznej, budzący jednak 
wątpliwości pod względem psychologicznym 
Krasiński arystokrata, złamany przez oj- 
ca rewolucjonizujący panicz, oziębły wzglę- 
dem ojczyzny patrjota w chwili powstania, œ 
bojętny wobec niedoli swych chłopów magnat, 
wychowanek salonów i bohater romansowy, 
ieszczoch fortuny względem  materjal- 
nym — nie umial dojrzeć wielkości, siły 
prawdziwej i głębokiej, prawdy żywiołowej i 
dziejowej w demokracji. Widział w niej tyl- 
ko „hołyszów* wołających: „Zgrzybiali, roba- 
cżywi, pełni napoju i jadła, ustąpcie młodym, 
zgłodniałym! i silnym“. Niczego nie wziął z bos 
haterskich walk i wielkich działań pierwszych 
demokratów polskich, jak Staszic, Kołłątaj, 
Kościuszko. Obcym był mu świat Lelewelów, 


waż udawał siłę i wiarę, nie mając ich —. 


Reuter wyjaśnia sprawę wysłania okre 
tów angielskich na Czarne Morze chęcią „o- 
chrony wygnańców". Nie chodzi o żadną o0 
wą politykę, lecz e konieczne środki ostrożu» 
ści ze względu na posuwanie się bolszewie 
ków. Takie same kroki po zynione zostały wę 
Władywostoku wobec położenia na Sybecji. 

i s6 a 

O'Grady, prowadzący rokowania z Litwi- 
nowem w Kopenhadze, oświadczył, że sprawą 
jeńców posuwa się pomyślnie. Zniesienie bło- 
kady przyśpieszy dzieło uwolnienia jeńców. 
Podkreślił on z naciskiem, że państwa baltye- 
kie mają wolną rękę do zawarca pokoju s 
Rosją na warunkach, uznanych przez nie sa 
najlepsze. 

«w» 

Wskutek zniesienia blokady, angielskie 
Trade-Uniony usilnie zabiegają o pozwolenie 
wysłania. delegacji robotniczej do. Rusji, by 
na miejscu zbadać warunki życia w. republie 
ce sowietów i odpowiedni przygotować mate- 
rjał, 

| 

pNew:York-Herald* . podaje szczegóły 
przebiegu rokowań paryskich, dotyczących pu- 
stanowienia wysłania wojsk na południe Ro 
sji. Lloyd George jeszcze na kilka dm przed 
wyjazdem do Paryża opowiedział się przeciw» 
ko wyprawie wojskowej do Rosji. Tymczasem 
w dwa dni później, przybyli do Paryża Chur- 
chill, Long i kKonry Wilson. W toku dyskusji, 
w której uczestniczył także marszałek Fob, 
wysunięto na pierwszy plan sprawę zniesie» 
nia blokady. Clemenceau miał żywo zaprote- 
stować przeciwko interwencji wewnątrz Ko 
sji, ale poglądy Churchilla, Focha i Ski ud» 
niosły zwycięstwo. 

Ustala się przekonanie, że Anglja ma za 
miar rozpocząć akcję „obronna“ na poludniu 
Rosji, „Ochronę“ Polski i krajów sąsiednich 
ma zająć się Francja i Włochy. Co du Wiech 
panuje jednak wątpliwość, czy zgodzą się ua 
projekty Anglji, dopóki sprawa Rijeki nie bę 
dzie rozstrzygnięta, ik 

Tenże dziennik dodaje, że zmiana w rzą” 
dzie francuskim i przedstawicieli traneuskich 

| na konferencji, może calkowicie obalić pros 

| jekty Anglji. Millerand ma być wrogiem 
wszelkiej interwencji w Rosji w  jakiejkol- 
wiek formie, tak samo p. Palćologue. 


WREN JOEL BYTE OSARA 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codziennie! 


Pn AC KC RS 


Mochnackich, Wysockich, Zawiszów, Konar 
skich i Ściegiennych. Gardził wprawdzie ary* 
stokracją ale nienawidził ludu. Bał się go. 
Bał się b nienawidził rzeczywistości „nowych , 
czasów”, uciekał ód niej, gdy natomiast Mio 
kiewicz i Słowacki przykladali nawet ręce 
do rozmaitych działań demokratycznych i re» 
wolucyjnych. d 


To też odmówiwszy w „Nieboskiej“ præ . ` 
do rządzenia światem į arysiee .* 


wa moralnego | 
kracji i demokracji — znalazł się poeta na pů 
styni. Wobec tak straszliwego wyniku a 
społecznej poeta zadrżal. Ujrzał przepaść, w 
której ginie hr. Henryk 1 Pankracy — i prze» 
rażenie objęło go. Wynik śmialej aut 

oraz analizy społeczności współczesnej do 
wadził Krasińskiego jako twórcę „Nieboskiej* 
do — bankructwa. Wówczas poeta chwyta 
deski ratunku i każe nad zburzonemi fala 
„ludzkości wznieść się wizji Chrystusa, 
symbolu miłości i wiary, Ale ponieważ ten 
symbol nie wyrasta z koniecznością z 
przemyśleń, męki osób działających, *przetę 
nie jest zdolnym wyzwolić ani poety ant 
telnika. Wizja Chrystusa jest tutaj „deus 
machina”, który sprawy nie rozwiązuje. ` 


W utworze poetyckim nie wystarcza 
wiedzieć „Chrystus“, ale trzeba pokazać, 
ten symbol miłości, która ma zbawić é 
stanowi organiczne zamknięcię sprawy. 
„Nieboskiej* tego niema, ponieważ Krastński 
wówczas sam był aceptycznym, mędrk 
niedowiarkiem, i 
Waga „Nieboskiej”*, po dziś dzień 
ciągająca siła jej polega na genjalnem dojrze- 
piu (nie rozwiązaniu) istoty współczesnego 
zagadnienia walk społecznych,  wszechstra 
nej analizie psychologicznej hr. Henryka 
uieporównanej wyrazistości wszystkich, 
wet zupełnie epizodycznych figur, obrazów 
wizji, przesuwających się w głębinach duszy 
zaw przerażoneęgo i jai wyg 


. 
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niepodieglości Polski i 
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0 dyktaturze proletarjatu 
zj i Radach Robotniczych. 


„ Angielska Niezależna Partja Pracy (I. L P.) 
przygotowała memorjuł na kougres 1l-ej Między- 
Darodówki w Geuewie, który miał się odbyć na 
początiu lutego, lecz został odłożony. 

ten oświetla dwa najbardziej głośne i sporne pune 
kty pruktyki socjalistycznej — eprawę dyktatury 
prołelarutu i Rad robotniczych — w sposób zwię 
my i godoy uwagi, Memorjał ten brzmi: 

| Zagadnienia polityczne, wysuńięie na porządek 
fizienny przez bolszewików, ująć można w nastę 

y sposób; 
sze Czy rewolucyjna dyktatura konieczna jest 
Żako przejście od kapitalianu do socjalizmu? 

2) Czy rząd sowietów (rud) jest jedyną formę, 
mnożliwiającą proletarjałowi wykonywanie władzy 
polnycznej? 

Na pytania te Niezależna Partja Pracy nastę- 
palące daje odpowiedzi: 

L A 

Nica, Partja Pracy rozpatruje w pierwszej linji 
fwarunki polityczue Angiji, stając na stanowisku, 
te rozwój polityczny i historyczny jak też charakter 
każdego kraju okreśią dokiadną tormę okresu 
Śściowe : 

Pr aja Ea naaa, łe powaga parlamentu w An- 
ji zmniejszyła się znacznie, Powody są nuastępu- 
jące: a) fakt, że konserwatyści poparli zepowiada- 
my bunt w Ulsier (w Irlandji) przeciwko paria 
jmeutowi w r. 1918-14; b) upadek tycia polityczne- 
go w Anglji, ujawniony przy wyorach w grudniu 
1018 r, które się odbyiy pod wplywem Idoyd Ge 
'orge'a; ©) wzrost wladzy wykocawczej, zwłaszcza 
Od czasu wojny, a W wigan z tem wzbrasianie się 
Tuby Gmin rozpatrywania wadnych, dobrobyt kraju 
mających na ceiu, spraw; d) s puaktu widzenia 
lemokracji oajważniejszem jest powszechne uczur 
cię, że izba Guin zbyt powoli odpowieda prawdzi 
i i życzeniom narodu, a niektóre 
a najbardziej pobudliwych jednostek w klasie robote 
Iniczej, odczuwając przy warsztacie pracy i ognisku 
idomowem stale braki gospodarcze i lone, skłonne 
gą uciekać się do „akcji bezpośredniej" 4 żunych- 
pieparlumeniarnych środków nacisku, 

| Z punktów powyższych wyciągamy następują 
iee wnioski: | 

| 1) Wybory, odbywające się tak jak obecnie, 
jdają reakcji maksimum sposobności korzystania e 
falszywych i bezmyślnych haseł i odciągania ludu 
od prawdziwych celów. 

| 2) Większości zbyt łatwo dochodzą do skutku, 
dzięki manewrom prasy, której moralność coraz ui- 
ej upada i której zwalczanie zapomocą wiasnej, 
prasy coraz trudniejsze się staja lunemi słowy, 
większości zbyt latwo wytwarza się s tych muiej- 
mzości, które posiadają kapitał i środki. wywierar 
nia wpływu na opiaję, 

B) Wskutek tego i w Angiji rząd demokraty- 
emy — prs który rozumiemy rząd parlamentar- 
ny — bardziej dziś podlega oskarżeniom, aniżeli 
kiedykolwiek od czasu wprowadzenia w życię, 

Wnioski powyższe nasuwają pytanie, jakież 
ma być stanowisko nasze wobec demokracji, Stano- 


wisko Niezal. P. Pr. jest następujące: 
1) Wnioski wykazują wielką slabość demokra- 
cji, która nie czyni zadość wielkiemu dążenia do 
socjalistycznych rełorm, Ale ; 

a) nieniożliwefi jest rządzić krajem inaczej, 
fak, albo przez większość, albo przes nieustające 
Panowanie przemocy, t z. Samowi władzę 
oligarchiczną, czy dyktaturę wojskową; 

! b) Slabość polega ua ziem wychowaniu demo- 
kracji i na niedokładności propagandy socjalistywa- 
nej; 

| | e) Zanika ona prawie zupełnie gdy narodowi 
stawia się cele o wysokiej watości, jak sprawa iuter 
wencji w Rosji i t, d, To też wybory uzupełniające 


do parlamentu angielskiego większą wzbudzają na- | 


dzieję w działalność demokracji, a w rezultacie wra. 
oa zaufanie do niej. 

2) Słabość ruchu socjałistycznego nie może być 
naprawiona przes rewolucję, która wprawdzie w 
gwiązku z dykiaturą przez czas krótki liczyć może 
pa powodzenie, w końcu jednakże oprzeć się muai 
pa uznaniu powszechocm. 

8) Dlatego widoczna słabość demokracji prze- 
gwyciężona być może jedynie przes wytrwalę wy- 
ebowywanie i propagandę, jakoteż przea gorliwą 
pracę socjalistycznych i robotniczych grup w cia- 
tach przedsta wicielskich. 

Rewolucyjua dyktatura proletarjatu nie jest; 
konieczuą dla przejścia od kapitalizmu do bocjali- 
amu; czy potrzeba będzie uciec się do niej, czy też 
nie, zależy jedynie i wyłącznie od samych kapitali- 
stów, a nie od socjalizmu. Socjaliści winni niedo- 
puszczać, aby socjalistyczna propaganda i metoda 


ulegały zboczeniu przez interesy i plany kapitali- 


I IL. 


Forma rządu sowietów (rad) nie jest najlepszą 
formą dla deniorkacji robotniczej, aczkolwiek może 
być bardzo skuteczną formą walki rewolucyjnej, 

O rządzie Rad twierdzi się; 

1) że uugadnia cele polityczne z koniecznoś- 
ciami gospodarczemi i 

wą że usuwa od rządów pasożytniczą burżuazję, 

e: 

. 1) system Ra zwęża jednoczenie cele po 
lityczne, a nawet je wypacza. Jeżeli Rady mają sa- 
rządzać powszechnemi imieres;emi ogółu przemy 
siowego, muszą być wybierane przez ugrupowania, 
reprezentujące interes powszechny, a nie wyłącznie 
przez przedstawicieli interesów  czysio zawode- 
wych. W przeciwnym razie wyborcy głosują na ko- 
goś, jako na kolejarza lub górnika i t, p, podczas, 
gdy ten rządzi jako obywatel państwa, Forma so 
wjecka omija zagadnienie zamiast je rozwiązać. 
Wyborca socjalistyczny, którego iuteligencja przy- 
stosowana ' jest do budowy państwa socjalistycznego, 
musi głosować nietylko jako robotnik, ule jako oby- 
watel państwa, pelen świadomości tego, co owacza 
socjalizm, 

2) Przedstawicielstwo bezpośrednie łnferesów 
przemysłu pozostawić należy oiaiom  przeuysło- 
wym, reprezeuiującym warszatay, kopalnie i t 
d, dając im szeroki zakres zadań, nie czyniąc 
s nich jednak podstawy do. konstytucji politycznej, 
aczkolwiek w ścisłym winny być związku z zarzą 
dem pastwowym, 

8) System ltad pociąga za sobą konieczność wy- 
borów pośrednich, tak, że centralna władza rządo- 
wo nie jest bezpośrednio odpowiedzialna za czyny 
swe przed narodem. 

4) Usunięcie pasożytniczej klasy mieszczań- 
skiej osiągnie się zapomocą środków  ekonomicze 
nych, gdy zbliżać się będziemy ku socjalizmowi; w 
taden inny sposób nie można skutecznie doprowar 
'dzić do tego. To, čo się działo w Rosji, było wyni- 
kiem zdruzgotanej budowy ekonomicznej kraju 
wskutek wojny i rewolucji. Nie da się powiedzieć, 
jaki byłby przebieg wypadków wśród odmiesuych 
okoliczności. 


4) Jesito polityka krótkowsroezna, pójść po lb 
oji wytkuiętej przez rewolucję rosyjską, a to dla 
trzech główuie powodów: 

a) Nie zunury taktów dostatecznie szczegółowo, 

b) System sowietów, zdaje się sam podlega 
pmianom dość ważnym na zadmizie zdobytego do- 
świwiczenia. 

e) Warunki, w których powstały one, w cało 
ści swej są anormalne. ; 

W tym puukcie Niez, P, Pracy zmierza do przy- 
stosowania systemu parlamentarnego do wymagań 
demokracji, dopełniając ten system organiaacją gu- 
spodarczą, niezbędną, aby utrzymać parlament w 
żywym kontakcie z ruchem robotniczym. 

Niezbędnem jest, aby międzynarodowy ruch so- 
cjalistywny, określając kierunek polityczny na lata 
najbliższe, miał na oku dalszą metę, poprzez okres 
bieżący, zamącony skuikami wojny. Podczas rewo- 
lucji musi być organizacja rewoiucyjna, ale mig- 
dzynarodowy socjalizm nie może żądać, aby lego 
rodzaju organizacja posłużyła jako podstawa rządu, 
Dlatego Międzynarodówka winua wyjaśnić całemu 
światu, że socjalizm w warunkach normalnych nie 
da się przeprowadzać zapomocą metod, miezbęd- 
nych niekiedy w okiesie rewolucyjnym, 

Zdaniem Niezai. Purtji Pracy doświadczenia 
polityczne, zwłaszcza ubiegłych lat pięciu dowiodły 
aiezgbicią: że demokracja parlamentarna nie może 
się ostać, o ile nie poczynione będą kroki w celu 
anacznię ściślejszego uiż dotychczas powiązania 8 
paratu rządowego z organizacją gospodarczą klas 
pracujących, Partja rozważe możliwość utworzenia 
rad przemysłowych o obszernych pełnomoonictwach 
dia kontroli warunków pracy w warsziałach i o œ 
kreślonej władzy doruiczej, zarówno w rządzie 
państwowym, jek też w ustawodawstwie, 

Partja nie widzi jednak powodu do odstąpienia 
od swego dawnego stanowiska: 

* Że bez wywierania wpływu na opinię zapomo- 
cą propagandy socjalistycznej i bea obsadzania 
przea socjalistów placówek publicznych, nie można 
stworzyć trwalego podloża dla państwa socjalisty- 
amego. 

Że posyłanie socjalistów do parlamentu najlep- 
szą daje rękojmię że idee klas pracujących wy- 
wierać będą wpływ na parlament, 
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Pokój NA wolni 2 kwesta 
poisko-ukraiiska. 


Odczyt niestrudzonego rzecznika sprawy 
krainy, oraz porczu* 
mienia i przyjaźni polsko-ukraińskiej tow. Mi- 
kołaja Hankiewicza, obudził znaczne zaintere” 
sowanie. Wobec wypelnionej sali zagaił ze- 
branie krótkiem przemówieniem tow. Jawo 
rowski, poczem udzielił głosu prelegentowi 
tow. Hankiewiczawi, przywitanemu oklaska- 


bom 


„Na wstępie swego świetnego odczytu pre- 


legent -naszkicował stan, w jakim się znajdo- 
wała Europa przed wojną i skutki jakie woj- 
na za sobą pociągnęła. Na Zachodzie Europy 
przywrócony został pokój, na Wschodzie sro- 


"ży się jeszcze wojna, podczas gdy ludy, umę- 


czone długoletnim krwi przelewem, pragną 
pokoju, powrotu do normalnych warunków 
bytu. A kiedy się mówi i myśli o pokoju na 
Wschodzie — przedewszystkiem myśleć nale- 
ży o rozwiązaniu kwestji polsko-ukra:ńskiej, 
od którego najwięcej zależy przyszłość Wscho- 
du Europy. 

Polska, najsilniejsze z państw powstałych 
na gruzach caratu, obecnie powołana została 
do rozstrzygnięcia tej sprawy. Od tego w jà- 
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kim kieruuku pójdzie polityka Polski wzglę 


dem Ukrainy, zależy byt i przyszlość cbu 
państw, Polski i Ukrainy, zależy, czy będzie 
pokój na Wschodzie, czy trwać będzie slan 
diugich i niszczących sporów i waśni. Prze 
szłość historyczna pod tym względem powin- 
na nas pouczyć. Ą 

Polityka kresowa „królewiąt* na Ukrai- 
nie doprowadziła w XVII wieku do powsta- 
nia Chmielnickiego przeciwko Rzeczypospoli- 
tej i pchnęła Ukrainę w objęcia caratu. Osla- 
biona została Polska, a carat nabrał siły i po- 
tęgi do swej ekspansji na Zachód. Dalszym 
ciągiem pokoju andrusowskiego było stlumie- 
nie powstania Mazepy przez Piotra 1, ruch 
jhajdamacki w XVIII wieku, podsycany i kie- 
rowany przez wysłańców carycy — nierząd- 
nicy przeciwko Polsce. Podbój Ukrainy przez 
Moskwę utorował drogę do rozbioru Polsk', 
do stworzenia imperjum rosyjskiego, które 
wyciągało ręce podczas wojny europejskiej 
poprzez Lwów aż po Karpaty. 

W chwili, kiedy carat runął f narody 
przezeń ujarzmione odzyskały niepodleglość, 
powinny z przeszłości czerpać wskazania 
na przyszłość. Przeszłość nauczyła nas, że wol- 
na i niepodległa Ukraina i wolna niepedie- 
gła Polska muszą w ścisłej łączności stawić 
czoło wspólnemu wrogowi .— zabwrczości ro 
syjskiej w tej czy innej formie. Zakusy impe- 
rjalistyczne narodowej demokracji, jej marze- 
nia o podboju i rozbiorze Ukrainy przez Pol- 
skę i Rosję „odnowioną”, doprowadzić mogą 
do tego, co już raz stało się źródlem wielu 
nieszczęść dla Polaków i Ukraińców, a ua 
przyszłość stanowić będzie przyczynę ciągłych 
walk, powstań i nieustannego wrzenia. 

Pokój na Wschodzie Europy, i związana 
z nim sprawa kultury, rozkwitu i dobrobytu 
najszerszych mas, oprzeć się winien na ta- 
kiem porozumieniu obu narodów, któreby 7a- 
dowoliło i jednych i drugich. Pokój na Wscho- 
dzie, na trwałych oparty podstawach, zape= 
czątkuje prawdziwe braterstwo ludów, zapew- 
ni zwycięstwo idel sprawiedliwości politycz- 
nej i społeczńej, stanowić będzie krok na- 
przód na drodze do socjalizmu. 
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Krenika sejmowa, 


Dziś o godz. pół do 3-iej odbędzie się 
plenarne posiedzenie Związku polskich po- 
słów socjalistycznych. 

2 Er ` 
Komisja spraw tagranieznych, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisii do 
spraw zugrunicznych na waiosel posla Jadiy- 
nowskiegu przyjęto uchwalę, wzywającą kząd 
do przedlożenia projektu o ochronie własi 
ści literackiej i do przystąpienia do konweucji 
międzynarudowej w tej sprawie, 

Nasiępnie komisja rozważała wnioski w 
sprawie reemigracji z Ameryki, Poseł Ląbski 
wskazuje straszne położenie tych, którzy sę 
wybrali z Ameryki do Polski. Podlegają vui 
okropuemu wyzyskowi, a na dobiikę nie pre- 
puszczą ich albo Szwajcarja, aibo Austuja. W 
Stanach Zjedn. wniesiony 6U tys podań © 
paszport na powró. do Polski, Poseł Zaiuska 
stawia wniosek, aby reemugrantów trauspor- 
towano bezpośrednio do Gdańska. Tow. Perl 
zapytuje, kio jest geueralnym konsulem w 
Nowym Yorku po usunięciu p. Buszczyńżkie- 
go. Okazało się podobno, że p. Krystyn O- 
strowski nie jest konsulem generalnym, lecz 
bawi w Ameryce, wybierając się z misją do 
Kołczaka. lak więc ten ważny posterunek me 
jest obsadzony, Obecny na posiedzeniu przed- 
stawiciel Min. spraw zagr. p. Olszowski mie 
umiał nię w tej sprawie powiedzieć. Prze 
wodniczący p. Grabski odczytał list Tow. 
przemysłowców i techników polskich w Awe 
ryce, protestujący przeciwko usunięciu p. 
Buszczyńskiego, którego działalność znalazła 
powszechne uznanie. 

Referat w sprawie reemigracji przydzie- 
lono p. Rączkowskieniu i Zalusce. 

Referat z powodu wniosku ks. Lutosław- 
skiego, dotyczącego powrotu wojska polskie 
go z Syberji, przydzielono p. Grabskiemu. 
Niestety, wojsko to, o którego powrót już 
przed pół rokiem niemal zabiegała delegacja 
polska z Syberji, zdaje się, jest wzięte do nie- 
woli przez bolszewików. 

Rząd bułgarski na ręce marszałka Sejmu 
nadeslał prolest przeciwko warunkom poko- 
jowym, podyktowanym Bulgarji przez Enten- 
tę. Protest przyjęto do wiadomości, nie z8j- 
mując w tej sprawie stanowiska. 

Referat w sprawie przejęcia przez Rząd 
polski Muzeum Narodowego w Rapperswilu— 


` powierzono p. Kamienieckiemu, 


W sprawie plebiscytu wybrano, na wnio- 
sek «posła tow. Daszyńskiego, podkom:tet, 
złożony z posłów: Daszyńskiego, Grabskie- 
go i Bobka, który ma stale doglądać akcji 
plebiscytowej. 

Tow. Perl zapytuje, dlaczego Rząd nie 
komunikuje komisji noty Cziczerina, dlacze- 
go robi z tego tajemnicę. Przedstawiciel Min. 
p. Olszowski powiada, że nie ma przy sobie 
tej noty, a z pamięci nie chce o niej mówić! 

Tak funkcjonuje ministerjinm spraw zagr. 
podczas nieobecności ministra! 

„Dodamy tutaj, że tekst noty Cziczerina, 


niezakomunikowany komisji sejmowej, znany 
jest naszym żołnierzom na froncie, poniewsń 
bolszewiey rozrzucają odpis tej noty w wiel 
kich ilościach, | 

P. Grabski oświadczył, że p. Patek przys 
jeżdża w niedzielę i że po jego powrocie ko 
misja zbierze się, aby omówić całokształt næ 
szej polityki zagranicznej, i 


Komisja Konstytueyjna. 
Reakeja uchwaliła Senat! 

Na wczorajszym posiedzeniu Komisji 
Konstylucyjuej odbyły się glosowania nad 
zgioszonymi w piątek wnioskami w sprawie 
dwuizbowości, i 
5 Były — przypominamy — trzy stanowi 
ska: i 
1) P. P. S. — Sejm jednoizbowy, 5 
2) P. S. L. — Straż Praw z niewielkiemł 
kompetencjami obok lzby poselskiej, i 

8) Rząd — Senat z większemi kompetentes 
cjami obok Izby poselskiej, 

Przewodniczący p. Ralaj oddaje pod gło 
sowanie wniosek tow. Niedziałkowskiego © 
całkowite odrzucenie wszelkich instytucji do 
datkowych oprócz Sejmu. Za wnioskiem wy 
powiadają się P. P. S., P. S. L. (lewica) i p. 
Grüubaum. Wniosek upada. 

Tow. Niedziałkowski i p. Poniatowski 
zgłaszają każdy że swej strony votum mniej 
szości, Frati 

Następnie upadły propozycje p. Rataja, 
zmierzające do ukonstytuowauia Straży Prawa 
Pozostało z nich -tylko jedno: Izba poselska 
zwyczajną większością — nie zaś kwaliliko* 
waną, jak chciał Rząd — może nie uwzględnić 


poprawek Izby drugiej, której nazwę ustalo 


no na Senat. 

"Sklad Senatu ma być następujący (w 
myśl wniosku rządowego): 70 senatorów wye 
biera Izba poselska z poza swego grona, po. 
1 przedstawicielu od rad wojewódzkich i ad 
rad miejskich Warszawy, Krakowa, Łodzi 
Lwowa, Wilna i Poznania, 5 przedstawicieli. 
episkopatu katolickiego, 8 — od innych wy 


znań najliczniejszych, 13 — od wyższych u. | 


czelni i instytucyj naukowych, prezesów Są* 
du Najwyższego i Sądu Administracyjnego. ; 

W głosowaniu nad składem Senatu tow. 
Czapiński 1 Niedziatkowski demonstracyjnie 
udziału nie brali, Za wnioskiem rządowym 
głosowali: Związek Ludowo-Narodowy, Naro» 
dowe Zjednoczenie Ludowe, Chrześcijańscy 
demokraci 1 konserwatyści; przeciwko a zą 
wnioskiem Rataja — P. S. L. witosowcy i N. 
Z. R. P. S. L. (lewica) nie uczestniczyli w gło” 
sowaniu, i 


Chlaśnięcia. 
Żalosny tron nieboszosyków burżujów, 


«Któż nasze łkania, nasze łzy policzy ?. 
Dział nekrologów mieliśmy tak byczy, 
Że zajmowaiiśiny cale kolumuy!., 


Więc każdy „truposz” byl szezęsuy i dumnytą s 


A dziś, przez strajku w „Kurjerze“ cholerę, 
(Porachujemy się za to z Wuerem *), l 
I 2 „boiszewizimein* wszelkiego „gato: “D 
Całemi duiami stoimy w „ogouku”, 


Czekając, bracie, próżno swej kole, _ 
Poki zecerulu strajk ów się nie „przeje”, ` 
By nas Oichowicz, „najpiękniejszy Polok“ 
Unieśmiertelnił, pakując w nekrologl.. 


„.Każden z nas w ręku (toćżeśmy nie 

h 
Trzyma dla „babci“ marek całe setki 1. 
Coraz przybywa, bracie, „zmarlych osób”; 
A tu się dostać na lamy niesposóbl.„ $ 
Wszak z nas nio chłopy żadne, chwała 


Żeby tak mdychać, ach, bez nekrologu, 
Tylko Warszawy sami „luminarze*, 
Kamienicznicy, burżuje, paskarzel. 


«Od nekrologów niech znów się zaczerni e 
„Kurjer“, niech „Gdykiem* powieje 
w 
Bo, do stu ciężkich, azjatyckich choler, 
I nas też porwie „bolszewicki“ kolerl. 
Wacław Wolski, © 
*) Za to, że napisał ów nieszczęsny artykul 


u Gi nawa ÓÓ 
( 


a sie dieje 1 zdobyczą mient 


Wileński „Nasz Krej* podaje i 
chaosie, jaki panuje w urzędzie, powolanymą 
do magazynowania i wykorzystania olbrzymiej 
zdobyczy wojennej na froncie alos 
ruskim w postaci surowców, żelastwa, maszy 
marzędzi i t. p. wauteści miljzedowej. W. 
eré pomiędzy generalnym komisarzem Zi 
Wschodnich a kierownikiem Bkspoeytury Koś 
misarjatu w Warszowie hr.  Kosakowskim, 
któremu przydzielony został Urząd do spraw 
utobyczy wojennej, Sprawa racjonalnego wy 
zyskania olbrzymich bogactw nie ruszyła z 


miejsca. P, Osmołowski wreszcie zdecydował 


się zlikwidować Esspozyturę warszawską, lecą, 
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wsposuiany urząd powstał w Warszawie. 

„Kiepownikiem tego Uszędu jest sąsiad o mie- 

(czę hr. Kosukowsk'eg) — p. Kozak wsku, 

który powołał na główuego inspektora zduby- 

czy wojennej swego ziumka, p. Putrowicza. 

Dzielalność tych panów doprowadziła do te 

gc, że wiadze wojskowe strati, wszelkie za- 

ufanie do urzędu. i zupełnie pomijają teraz 

wiadze cywilue przy rc; wtycji i wykurzysta- 

niu zdobyczy wojenLej, aczkolwiek setne są 

najmniej powołane do tych czyniwśęż, 

4 Tymezasem olbrzyauie zapasy.. topnieją. 

l Dzieją się nadużycia; w Brześciu, skarbnicy 

N wrr ikiego rodzaja materjalów, d kouawo sze- 

regu malwersacji i szachrajstw, kilku fuukcjo- 

murjuszy złapano na złodziejstwie i łapowiue 

twie. Zbudowany przez Niemców kosztowny i 

cenny aparat, w postaci kolejek, składów, tar 

faków, €leklruwui, zakładów chemicznych, 

które mogły być wykorzystane dla dźwiguię- 

cia kresów z nieduii guspudarczej oraz iuogly* 

by Guskirozyć szorzuu cenauych materjalów dla 

przemysłu polskiegu, Ulega zepsuciu 1 ginie, 

Podobno kounsaru geueruluy zujął się ią 

sprawą i zarządził gruwiowuą reformę Urzędu 
zdobyczy wojennej. i 


ozm amosar si, 


E 
-A Sweta“ ziemiakskiego. 


Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę 
na bubzewicką dziajaluość Źwiążku Zio- 


- 


miau, praynącego zasiąpić sowietewi delega- ” 


tów obszaruiczych Seju Ustawodawczy, 
Obecnie mamy nową tego próbkę. So- 
miet Ziemiański ogłasza następujący protest: 
©. W dniu 23 b. m. Sejm na wniosek rzą iu, 
reprozeliowauego przez p. MIILSITA ARTOWIŁA" 
eji, uchwalił uowelą aprowizacyjną, aukladającą 
sekwestr całkowity na zboże pozakuuiyngenio- 
i me w gospodarstwach przenoszących 4) murgów. 
a © Związek ziemian uważa, że powsięto zosia- 
8 ło prawo wyjątkowe dla jednej kategucji oby- 
wateli, a jednocześnie otwierające świadomie 
innej k:iegorji drogę do uprawiania sizierstwa. 
/W historji wznowionego państwa naszego mla- 
* rzyło się to po raz pierwszy; — musi przeto być 
poczytywane jako gwalt, jako niesprawiedliwość 
„celowa. Ziemianie uszanują prawo wydane — 


N 


miet;lko dlatego, iż są bezsilu, wobec władzy, 


uginającej się małodusznie przed chc.wością i €- 
Sa goizmeui przywódców  w.ościaństwa w- Sejmie, 
zadu łecz i dlatego, że uważają sobie za aszozyt da- 
A mać, nawet wobec wyrażnego gwałiu przykłady 
FS simnej krwi oraz oliarności w służbie dla Oj- 


czyzny. Ziemianie w wyrazach najgorętszych i 
zał * ` wsposób jaknajbardziej bezwzględny pię:nują 
Ka tendencję uchwały sejmowej, samolubstwo i bez- 
Na: wstyd jej twórców, małoduszność i oportuniza 


iż | ragiu 
X "Takim tonem f w takich wyrażeniach 
4 nie pisali o Sejuue nawet nasi komuniści, 
Z; których za krytykę Sejmu skazywauv na pud- 
z stawie $ 129. Oczywiście pp. z sowietu dele- 
gatów vbszarniczych włos z głowy nie spa- 


dnie. | 
Pr. Zasługuje też na podkreślenie, że pp. 
 obszaruicy z taką furją występują przeciwko 
projektowi jednego ze swoich, p. ŚlLiwińskie- 
go. Może i jego wydalą ze swego grona, jak 
p. Janickiego i Czetwertyńskiego? 


uazie dni 
| per Urząd Starhowy. 


Tak jest! inteligencji zawodowej wyższej, 
będącej ua siuzuie paiisiwuwej, w wyższych 
uczemńiach: uliwersyiecie, poliechnice i t d. 
M iasiuje tych ludzi Urząd Skarbowy, jakgdy- 
by w byli reuijerzy, obcinający kupony, ma- 
jący w bankach kapilały au compte cvurant! 
Miesiącuuu zaiega w wypłatachi Znam takich 
kiórym dotąd Skarb am fenga nie wypiaci, 
maunu że ud pół roku są NRoluiuowani i wcią: 
guięc ua etat. Wiem, i Skarb polski wiedz eć 
to winien! iż ci ludzie nic nie mają, iż gowć 
muszą ż dnia na dzień za pożyczkanui droboe- 
mu. Są duie, że, nie uzyskamy pożyczki kole- 
żeńskiej (Unnej wogóle nie uzyskują!), bez v 
biadu, bez kolacji, bez śuiadaiia obyć się imu- 
szą, i i6ć do zajęcia, i kształcić młodzież, i ru 
bić wlasne poszukiwania.. Horrendalna non- 
gzalaucja bezdusznego biurokratyzimu! 

1 to dziś, przy pasku dzisiejszym, przy (= 

| þecnych cenach środków żywnościowych! 
"Jak się to odbije na zdolności do pracy 
tych pedagogów uniwersyteckich? jak się to 
odbije ua ich zdrowiu, nerwach I umysłów = 
ści, które na służbę Narodu oddają? Sto razy 
chodzą do Urzędu platniczego, sto razy vd- 
praw.eni tem samem: „nie mam papieru, 
mie mam jeszcze podpisu, nie mam dotąd 10% 
kazu”. Gdzież, na B ga! ie papiery leżą wie- 
siącami? Kto je przetrzymuje? Czemu ich 0ie 
podpisuje? Czemu rozkazu wczas nie wyda? 
Przecież w dzisiejszych czasach, w sto: 
gunku do polskiej, to zn. nad wyraz ubrg ej 
inteligencji, to zbrodnia poprostu. 
Nie dziwiłbym się, gdyby ci biedacy 2 
głodu sprzedawać zaczęli meble, narzędzia, 
(0 «hemikalje, książki uniwersyteck.e. Udy się o 
| oddanych państwu ludzi nie dba, dlaczegóżby 
} oni obać mieli o dane im rzeczy? i 

i Romuald Minkiewicz, 


= 


$ ROBOTNI K”, ezwartek, 29 stycznia 1920 r. 


Telegramy. 
Romanikat Polskiego Sztabu Generalnego. 


Warszawa, 28 stycznia. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu geueral- 
nego ¿ dwa 28 b. ms  - 

Front litowsko-bialoruski: Miejscowe &- 
taki boiszewickie pod Dzisną i w rejunie Ka- 
yszewicć Odpartv, biorąc jeńców. Pod Poło 
kiem udaluym wypadem rozbiliśmy posteru- 
nek bolszewicki na wschód vd Dźwiny. 

W akcji wywiadowczej na odciusu pole- 
skim wzięto jeńców i jeden karabin massy- 
nowy. 4 

Front wołyńcki: Wysłany na Białokore- 
wicze wywiad rozbił kompletnie pod tą Wsią 
szwadron kawalerji bolszewickiej, zadając 
„mu ciężkie straty. W utarczco tej wzięto jeń- 
ców i 2 karabiny maszynowe, 

Zastępca szela sztabu generalnego: 

Malczewski, pułkownik, 


Rewindykacja ziem polskich na Zachodzie 
Warszawa, 28 stycznia. 
W dniu wezorajszym zajęliśmy na poóliwcy 
miasteczko Gniew. W kierunku północno-za- 
chodnim wojska: nasza posuwają się w dal- 
szym ciągu lasami Tucholskiemi. 
Gniew, 28 stycznia. 
(P. A. T.). We wtorek wkruczyły wojska 
polskie do miasteczka Gniew nad Wisłą. Ca- 
la droga z Nowego do Gniewu byla bogato 
pfzybrana flagauu o barwach narodowycn i 
wieńcami, wzuiesiono też kilka bram tryum- 
lalnych. Luduwść Uuiewa przyjuwwala witje 
ska polskie eniuzjastyczuie. Na rynku zebia: 
li się Uuupie, mieszkańcy Gmewa i okolicy, 
oras powiatow sąsiednich, polużynych na pra- 
wym brzegu Wisły, 'W czasie wkroczenia 
wojsk pulskich pauował w- mięście wzorowy 
porządek, Do chwili nadejścia wojsk pol 
skich straż ludowa pod komendą obywatela 
paag p. Głowackiego, utrzymywała porzą: 


Mio. Patek prosi 0 - pomot. 


Nowy Jork, 22 stycznia, 
(P. A. T.). (Havas). Jak donosi z Paryża 
„New York Herald” polski minister spraw 
zagraniczzych p. Patek wywołał w Radzie 
Amuvasadorów póważuie zainteresowanie spra- 
wą sytuacji Polski wobec miebezpieczeństwa 
tolszewitkiegc, wykazując konieczność %y- 
dajcej pouiucy dla armji polskiej, Ruda A 
Lasadorów zasięguęla zdania marszałka Fo- 
„cha, jakie zarządzenia uważa ou za niezbęd- 
„26, aby zapewnić Polsce bezpieczeństwo, 
dokowania W sprawie zniesiema blokady 
kosii, 
Lingby, 23 stycznia. 
(P. A, T.) - (Radjotel. st. pucu.).* „Daily 
Herald" pisze: kRukowania, 00 do pewuych 
spraw w przedmiocie: blukacy Rosji  suwieo 
kiej muszą nastąpić w krótkim czusie, Bluka- 
da pozostaje tytuwast nietknięta, dupóku ie 
mstanie zawarty udpowiedni uklad między 
rządami, Rząd sowiecki zduje się podejrzewać 
koalicję o wnyślue próby siania zamętu i nig- 
porozumień. Dalej teuże dzieunik podaje kw 
pię depeszy posłanej dy Moskwy przez Litwi 
nuwa: Nasze objekcje i żądania w sprawie 
kuuiepeucji okazały się całkowicie uzaswduio- 
nemi. Od: swucgu początku rokowań władze 
duńskie czyniły : wszystko, co tylko było w ich 
mocy, aby uw utrudnić pobyt w Kopenhadze, 
wyunaczając pół tuziua detektywów do guwe- 
żenia mojego hotelu. Ta okoliczność wraz z 
faktem ciągsegu psucia się siucji radyotelegra- 
uczuej w Lingby, skłoniły muie do wywiera 
nia nacisku ua O'Umudy' ego w sprawie ko 
nieczności przeniesięnwia naszej koutenecji do 
jakiegokolwick inuego kraju. 


Śnicesy bolszewików. 


Moskwa, 28 stycznia, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. puzu.). K muni- 
kat bolszewicki z dn. 26 donosi, że wojska 
czerwone zajęły miasto Eiizawetgrad, skąd 
posuwają się dalej na zachód. 


W sprawie wznowienia słocnków 2 Rosą 
"SOWIECKĄ, 


„| Berlin, 28 stycznia, 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Rząd %0- 
więcki zawiadomił państwa Ententy, że go 
tów jest ua poslawionych przed kilku mies:ą- 
cemi warunkach podjąć stosunki handlowe. 
Jeżeli Ententa nie zgodzi się na tę prop zy. 
cję, to mają być zatopione wszystkie okręty 
państw koalicyjnych, znajdujące się w por- 
tach rosyjskich. 


Przyjęcie  kommatstów - amor.ańskich * 
W. Kioskwie. 


Moskwa, 28 stycznia, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). 19 go 
stycznia odbyło się w Moskwie uroczyste przy- 
jęcie wydalonych ze Stanów Zjednoczonych 
rosyjskich komunistów. Przyjmowano ich a 
wszelkimi honorami. wojskowymi, 


Podpisanie traktata estońska-rosyjskiego, 


Mosśwa, 28 stycziuia. 

_ (P. A. T.). (Radjotek st. pozn.). W naj- 
bliższych ‘niach oczeiwane jest podpisanie 
traktatu pokojowego między Rosją sowjecką i 
Estvują, 


. 1 t . 
Ucieczka Denikina do... Turcji. 
5 Paryż, 27 stycznia. 
(P. A. T). (Havas). „uo de Paru” p 
daje wiad.uność z Zurychu, że Denikin wraz 
2e swoim 34.4010 SthrOM SIĘ ua okręt an- 
gielski, slojący w porcie Kousiautynopulu 


Nota niemiecka w sprawie wydania 


W.iUwWAjCOW WOJDJ. 
Ljou, 28 stycznia. 

. (P. A. T): (Radjotel. si. warsz). kząj 
óemiecki wysłał dv Paryża nutę, w klore) 
jeszcze raz usiłuje uzyskac U mocarstw eu- 
teniey zizeczenie się wykonana art, 228 
traktaty pokojowego, przewidującego wyda- 
nie kvalicjj osób, wspóiwinuych  wybuvhu 
wojny, 


Co stanie się z niemieckiemi statkami 
WO, 2a0gal? 


; Lyon, 28 stycznia. 

l (P. A. T). (Radjo si. warsz.). Na ponie- 
działkowem posiedzeniu Rady ambasadorów 
rowpatrywawo między innemi sprawę po 
jw uieuieckich siatków wojenuyci. Pe- 

jua ich częsc ma byc Zulszyzowna, przyczein 
nie ustalono jeszcze uaty, kiedy ma to nasią: 
pićć Druga ich częst będzie -zachywala, 
zwłaszezu te okręty, które będą przyznane 
Francji i Włochom. Trzecia Wreszcie kalegu- 
rja statków jest przeznaczona du peluieuia 
iunkcji policyjuych. Siatki tej ostatniej ka.e- 
gocji dostaną się Polsce i Ruwuaji i kilku in- 
nym państwom, 


Tracia dla Grecji. 
s Lyvu, 25 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Wedle 
„doniesień z Waszyuytuwu, Senat przyjął recu- 
lucję, popierayącą Żąwania rewiwdywacy jue 
Grecji, w dv przyznania jej calego teryturjua 
(Tracji, oderwanego ud tuwuji. bulgurja, sgv- 
dnie z tem, miaiuby otrzymać dostęp do. mu 
ra Egejskiego, jedywie ua wadgo malej prue- 
sezeni, 


Wrzenie w Miemczech 
; Borun, 28 stycznia. 
(P. A. T.). Rząd przygowwał daicku idg- 
ce środki ostrużniosu, użeby zapubiedz ewel- 
tualnym zajścom i rewuliom, dy ktorych 
przygotowują się partje' refkcyjne i skrajue 
lewiocywe. Wczorajszy dzień urodzin b. cesa- 
rza Wilhelma — uważany za wysoce kry- 
tyczny, minął spokejnie, 


Powstanie w Indjach. 
Ljou, 28 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.), W In- 
dzach miało miejsce gwałtowne starcie zbroj- 
ue pomiędzy oddziałlcu aug.elskim, a pow- 
siuńczym szczepem Pazimi, zamieszkującym 
ua pólnocnozauchydniej gianicy ludji, 


Straki W Paryżu. 


3 Paryż, 27 styczn'a- 
(P. A. T.) (Havas). Pracuwnizy rzeźni 
m.ryskiej oglusili strajk Szuierzy dorożek au- 
tuobilowych postanowili purzuiic pracy v 
wę nie będą Ołwzywywai! wyuayg: dzenia W 
kw: cie 85 seltymow og kijunelra lub 8 frau- 
„ków zu godziuę. 


| kogo Polska zdobywa za przewóz Radka? 


Warszawa, 28 stycznia. 

(P. A. T.). Radjo 4 Meskwy dwnosi, że Ra- 
dek- uuveilsou wic 4 bewiiwu UŁ Musa wy duja 
26 stycznia.. Podróż przew terytorjum polskie 
odbył ou pod duzorem wojskowym. Duwiadu 
„jemy się, że wlauze polskie zewwuiiy Ua ten 
przejazd w związku z calokszlałtewm  ukiadue 
Czerwonego Kizyża z bulszewikawi 9 zwnut 
zakładników. W saczególwości od powrotu 
RadkarSobelsona uzależniawy był przez bł- 
szewików powróć arcybiskupa Roppa, ks, Muu 
kiermana i barona Dangla. 


Skutki Wojny. 

: (K. B. P.). Z powiatów nad Berezyną, 

B bwujskiegy, Ihumeńskiego,  Borysuwskiegu, 
nadchodzą coraz głośniejsze skargi na slan 
rzeczy, jaki jest glównie wynisiem przebie- 
| gającej przez te powiaty linji bojowej. Obok 
| zupełnego zastoju w gospodarce przemyslo- 
wej, pozbawiającego zarobków ludność bez- 
rolną, dotkliwie dają się odczuwać rozmaite 
powinności wojeure. Ludność skarży się 
przedewszystkiem na rekwizycje furmanek, 
dokonywane często wbrew  'zarządzeniom 
władz maczeinych, mającym na celu równo- 
mierny rozkład tego ciężaru. Zdarzają się 
wypadki, że w niektórych wsiach przez kilka 

| dni z rzędu zabierane są wszystkie turmanki. 
| Objawy samowoli i nadużycia ze strony po- 
| szczególnych jędnostek nie są w tym razie 


Nr. 29 


| OR ZDZ O O Z Z An s 


rzadkie. 2 tego też powodu w niektórych 


miejscach znaczna część ruutu leży odlo- 
gem, 00 byuajmuiej nie zapowiida puprawy, 
w błizkiej przyszłości. 


Pogłoski o dżumie w Kamieńca 
Warszawa, 28 stycznia, | 
(P. A. T.). Pogloski, rozsiewane ua per 
WDEegU czasu upor) wie O pojawieniu się dius 
wy w okuiicy hamienca Podolskiego, są Zu 
pelnie bezpodstawue. Kumiszja sawiacua 9 
dr. Krzemińskun ua czele stwierdza, ŻĘ 


przypadków, uasuwających podejrzenie o dźue 


mę w okolicach Kamieńca bodulskiego uig 
było. 


Powrót zakładników 1 Rosji. 
Warssiwa, 23 <iycznia. , 
(P. A. T.). Polski Czerwony Krzyż kuiniue 
nikuje: Drugi tauspowł zusiwaiikU w tessy U 
z Moskwy, w musu áil us0b, już picyoy! do 
Minste. Przyjazd do Wawseawy spuiziowiuuny, 
Jest 29 b. m. wieczured 
Przedstawiciel francji W Polsce 
>, Paryż, 24 siycznia, 
(P. A. T.). (Havas). Ministrem pelno» 


mocnym Fraucji w bvlsce miauowauy p. de 
& intaulaire. 


PEE NE PNW RENIA 
„Przedświt“, á 
Ukazał się już siyczuiowy numer „Przede 


„świłu”, vv,ętusu (2 swuu drusu, Da irese jego 


sklucają Bię uaziępug uriykuiy; iguacy Dae 
Szy dəki Wojlia Świuiwwa u pizesilewe W Mge 
dzynarodówce. . Mieczysław  Niedziaikuwski, 
Uubudowa uuędzyuarowowki, Myśli o socjaliźe 
mię Anionia kaocioli, Łygnuui Ureszer. Spor 
łeczna organizacja produkcji. Jan Hempel. Lye 
kiatura pioleinijaiu jako marzenie apokalie 
piyczue, Kaziunesz Uzapiński, kdwaru Bergs 
stęln. Władysław Wulest. Spoleczue oblicze 
wyborów. (ir raucja — belgja — Wiochj). M. 
N. brzegiąd puutyki zagianicznej. J. M. kore 
ski, Przegląd aocjalisiyczny, 5. K. Pirzegiąd: 


spraw poiskich. J. Sochacki ruch kuliuraino=": 


oświatowy. M. B. Kronika spoleczna i guspo= 
darcza. bibljogral, a dr. Kuhiman, Der Vole 
kerbuudgedanke. Posel Z. D. Przewrót w Pole 
sce. ll. Sejiu Sz. Askenazy. Napoleon a Pole 
ska, T. Reger. Socjaliści a niepudlegiość Pole 
ski. A. Chuurnuy Ciernie śląskie. L burope 
Nouvelle. biuletyn biura socjaluu-politycznego 
Związku zawodowego robotuików przemysłu 
górui zego, 

i Od Nowego Roku „Przedświt“ wychodzi 


w zwiększwuej ob,ętości, Warunk: prenumerg=: 


ty: rucznie 40 mk., pólrocznie — 20 mk. kwar 
talnie — 10 mk. Zeszyt pojedyńczy 5 mk., bez 
pośrednio z Administracji 4 mk. Redakcja i 
Administracja „Przedświtu* mieści się w Wara 
szawie, Warecza 7, tel. 120-13. Konto Czekoe 
'we „Robotnika P. K. O. Nr. 175. 


a t E a 
_ Fatrjotyzm 
„kurjera Warszawskiego”, 


Sprawa biędu dwukurskiego w zecerni „Kurję” 
("a Wauszawskiego* wowee kiórej redakcja tego 07 
statutgo zajęia słuDywisto uiepizejtduane, awus 
"aa Mule do prey pout sieuia jogo i usszyw czyletuśe 
kom stanowiska tego „puujwyczego” piswa po 
powsianiu siyczuio wem, x 

To dziś „„Kurjer Warszawski“ nastraja się aa 
tom patrjotyczny i wspounuki uuwet urukuje w To 
cznicę powstuwiową, w rocznicę siraceuia Trauguis 
i ww, Dziśl Ą co ou drukował ówcześnie? Weine 


do ręki roczuiki (1868 i 1364) tego pisua, zobaczy» : 
cie tam rzeczy, którym uikt, nie przekouawszy sig- 


nuocznie, wiary nie dal Za żadue skarby 

Oto rząd moskiewski, stiumiwszy powstanie, 
chciai Euwypie zapewne pokazać, że właściwie spo” 
łeczeństwo polskie z powstańcziui uietylko mię 


wspólnego nie ma, ale wręcz pruiestuje przeciwko - 


akcji polskiego Rządu Narodowego 4a pośrednie 
twem swych „stupajek ‘s 
mało w tym bylo pośredników), wymóg! -on ua 
diugim szeregu guia mieskich i wiejskich uchwar 
ły, protestujące przeciw próbom zniesienia rządów. 
moskiewskich i wyrazające tym owiałuu bold i po 


stuszeństwo i j. 
Że się znałazły podłe i głupie setki a nawel 
tysiące ludzi — cóż rubić? Ale, że się zuałacio płr 


sio polskie, mające spoleczeństwu przedować, któ- 
re protesty te w długim szeregu drukowalo, — 00 
wy na to powiecie? Słyszę glos oportuuisty: „a 
cóż bylo robić, byly takie czasy, — czy byloby le- 
piej, gdyby i to. jedyne pismo, Moskal zankuął? 


Precz z takim oporiunizmem! Dość klamstwa 
i obłudy! Lepiej, po stokroć lepiej, byłoby nie dru- ` 


kować, dać się zamknąć, niż, żeby po wieki zostalo 
czarne na białem świadecwo takiej podlości pisma 
polskiegu ! : m 

Czy da się pomyśleć, ażeby inne pismo postę» 
powa niepodlegle, uczciwe i istotnie patrjotycząe 
zgodziło się takie gadzinowe odezwy drukować? 
Możeby i drukowało, ale v zupelnie innym cełu, 
nie w tym, w jakim go drukował „Kurjer War 
szawski', który zawsze kark nisko schylał i był 


bardzo wobec zaborcy „wiemnopoddańczy* a teras ` 


— teraz ma czelność być arbitrem w sprawach par 
trjotyzmu Faber, 


w 


(a może i polskich nie ~ 


Nr. zy. 


L życia partii. 


Warszawski Wydział  Kulturalno-Oświatowy 
W piątek, d. 80 b. m. w lokalu O. K. R. (AL Jerr 
solimskie Nr. 56) o godz. 7 i pól w. odbędzie się 
sobranie Wydziału. 

Okr. Kom. Pocztowy P, P. 8. Dziś. dn. 29-90 
b. m. o godz. ? wiecz w lokalu O. K. R, Al. Jero- 
solimskie 56, odbędzie się ogólne żebranie caou- 
ków Okr. Kom. Pocztowego. Sprawy b. ważne. 


Dzielnica Śródmiejska, W piątek, dn. 30 b. m 


© godz. 8 wiecz, w lokalu O. K. R. odbędzie się po. 


siedzenie Komitetu dzielnicy Śródunejskiej. Syra- 
wy b. ważne. 

Dzielnica Powiśle. W piątek, dn. 80 b. m. © 
godz 7 wiecz. w lokalu własnym, Solec 68, odbę- 
dzie się ogólne zebranie dzielnicy Powiśle. 

-Towarzysze proszeni 's4 0 liczne przybycie. 

Okr, Kom. Tramwajowy P. P. S. W piątek, dn. 
80 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się ogólne ze- 
branie Okr. Kom. Tramwajowego. Q § 
dzenie zarządu. Na porządku dziennym sprawy b. 
ważne. i ; 

Do członków Komitetu dzielniey Mokotowskiej. 
W czwariek, d. 29 b. m., O godz. 6.30 w. 'okaiu 
wlasnym, ul. Bugatela Nr. 12a, odbędzie się zebra- 
mie członków Komitetu Dzielnicowego. Stawcie m 
punkiualfie, sprawy b. ważne, 

Członkowie dzielnicy proszeni. są o Si 

w godzinach od 5 do 8 w. przeszłorocznych 8: ty- 
sa celem zamiany na nowe, 


L mieli robotniczego. 


Echa strajkuerolnego, 


W swoim czasie zosta! aresztowany za strajk 
robotników rolnych delegat Krysiak Autuni 

w powiecie sieradzkim z folwarku „Zalesie“, 
mójątku p. Czarueckiej. Krysiak "siódzi do 
dziś w więzieniu nie wiadomo za co, niby psd 
śledztwem. Na zapytanie przedstawicieli 
Związku p. starosty sieradzkiego, za co Kry- 


siak siedzi | dlaczego go nie zwolniono, sta- . 


rosta oświadczył, że on, nie ma nic przeciw 
aresztowaneinu į mógłby go zwolnić, ale we- 


dług papierów, to go może ponownie areszto- 


wać sędzia śledczy lub' prokurator, choć we- 


dług opiuji starosty Krysiak jest pod sledz- |- 


twem, a zarzutów konkretnych niema. Dziw- 
na historja. j 
Odpis protokułu, 
posiedzenia komisji rewizyjuej W. R. D. R. 
N.-S. z dunia 23 stycznia 1920 roku. Obecni 
tow. Krauss, Jęarzejszak i Niemczyk, po do- 
kladne przejrzeniu książki kasuwej i dowi- 
dów kasowych, znaleźli wszystko w należy- 
tym porządku, oo. stwierdzają swymi. podpi- 
sami. 
Następują podpisy: = 
J. Minek. 
3. Janusz Krauss, - 
Jan Jędrzejczak. 
Sekretarz: Zawadzki. 
U robotników robót stomnych. 


Dnia 36 b. m. odbyło się „posiedzenie Zarządu | 
Związku z udzia em deleguiów robotniczych g bus: 


dowy kanalu obwodowego w Goclawku. i 
Po rozwinięciu się nader ożywionej dyskusji 
zebrani doszli do wniosku, że; dalsze prowadzenie 


roboty na budowie kanalu obwodowego bea ra- 


tychmiastowego odwodnienia tęre1ów jest nismo- 
żliwe, wobec cżego postanowiono zwrócić się dò 
ministerjom robót publicznych 2 żądaniem wys a- 
nia na teren komisji rzeczozna wów.” 

Ze względu jednak na to, że większość robot 
ników na budowie już od 2-ch tygodni nie 
pracować gdyż teren caly pokryty jest<wodą, Za- 
rząd Związku w specjalnym merzorjale, wysłanym 
do ministerjum robót publicznych iomaga się jak. 
najszybszego rozstrzygnięcia tej sprawy. | 

W dalszym ciągu dyskusji poruszono spra- 
wę podwyższenia cen jednostkowych za metr ku- 
biczny. Obecnie wykopane 1 m* ziemi kosztuje 
maksymalnie 6narek 15 len. Przy bardzo usilnej 
pracy robotnik zdolny jest wykopać $ mtr,®, ezyti 
może zarobić około 80-tu marek dziennie, co wo- 
bec podniesienia się cen artykułów spożywczych 
© 200 proc. jest absolutnie nie wystarczającem na 
wyżywienie robotnika, tembardziej, że robotnik 
ten, pracując na alocie, ch odzie i niepogodzie, 


= lwia część swego dziennego zarobku wydaje na 
miejsca w Gocławku na ciepłą strawę. Wobec. tu-. 


kiej sytuacji delegaci robotników, żądają podwyż. 
szenia cen jednostkowych ò 75 proc., zobowiązu- 
iąc jednocześnie Zarząd Związku do wystosowanią 
odpowiedniego pisma do ministerjum robót -pw 
blicznych, jako też przedstawienia tej sprawy poe 
slom socjalistycznym dla wiosna tej sprawy do 
komisji sejmowej. f 


Z Ogólnego zebrania Pa Na mezoraj- 
szem Ogólnęm zebraniu Związku drukarzy, Po 
szzególowem przedyskutowaniu gprawy. zatargu 
w „Kurjerze Warszawskim”, uchwałono zgodzić s/ę 
na powrót do pracy wszystkich pracowników, 
prócz wydalonego Śmieszka. W nocy stanęli już 
drukarze w „Kurjerze Warszawskim* do pracy. 
Postanowiono również wystawić żądanie 50 pme. 
dodatku drożyźnianego do obecnego Wynagrołze- 
nia 20,względu na wzrasiającą drożyznę, 

Związek pracowników miejskich we Lwowie. 


swróci! się do. Magistratu z homorjelem, w którym 


uzeszinia konieczność natychmiastowej pomocy | 


pracownikom, albowiem wobec zwyżki cen artyku- 


godz. 6 posie- 


` Bkazurskiego Komitetu Piebiacytowego 


zwy 0 spadek w sądzie w Akron; Ohio; oświadczyła 


„ROBOTNI K”, czwartek, 29 stycznia 1920 r. 


łów spożywczych nie mogą dalej wyżyć ze swemi 
rodzinami, W memorjale pn.eownicy. przedstawiają 
minimalne żądania deputatów w naturaljach spo- 


(żywczych i odzieżowych. któreby mogli nabywać za 


dotychczasową płacę, by nie podnosić zarobkowsr 
nia. któreby nie im. lecz paskrrzom korzyść przy* 
niosło. W razie niespe nienia tych żądań groal 
strajk. Do Warszawy w tej: sprawie udają się delo 
gaci Związku tow. tow. Laskowski i Żó.kiewaki 
wraz z delegatami zarządu miesta. 


Zw. Zaw. Rob. Przem. Chemicznego. W spra- 
wie strajku w fabryce „Przemysł Mydlarski", Gę- 
sia %, nastąpi o porozumienie dn. 26 b. m przy 
współudziale inspektora pracy 8 obwodu związku 
zawodowego robotników przemysłu chemicznego i 
przedstawiciela fabryki p. Lipińskiego. Robotnicy 
powrócili we wtorek do pracy. Dyrekcja fabryki 
stwierdziła, że policji nie wzywała. Mimo to tabry- 
ki obie były obstawione. Napiętnować należy / tu 
polski związek, który podczas strajku zg aszał gg 
że dostarczy łamistrajków. 


Z przemysłu papierniczego, Za pośrednictwem 
Związku Zawodowego Robotników i  Robotnie 
Przemysłu Papierniczego w fabryce Jeziorna zo- 
staly podane następujące żądania: 100 proc. pod- 
wyżki od zasadniozych pac, 100 proc. podwyżki od 
wszystkich płac akordowych i uregulowanie $a» 
kowych. 100 proc. podwyżki” wszystkich pensji é 
100 proc. podwyżki: miesięcznym. 

Związek Zawodowy Rob. Przemysłu Papisrnt. 
ezego przeprowadził akcję w fabryce. papieru S- 
cze ka. Robotnicy po kilkudniowym Rak: © 
trzymali 50 proc. podwyżki. 

Baczność: tabryki wojskowe! Posiedzenie Rady 
del, tabr. wojsk. odbędzie się dnia 29 stycznia (we 
czwartek) wgodzinie 6-ej wieczorem w lokalu Ra» 
dy. Al. Jerozolimskie 56. 

Delegaci są proszeni o punktualne przybycie 

„Klub Proletarjacki“, Leszno 53. Dziś, w 
czwartek o godz. 8 w. w Pokalu Klubu odbędzie 
się odczyt tow. J. Sochackiego n. t. „Rok 1868, a 
dążenia proletarjatu*. Wstęp wolny. 


„Świetlica Robotnicza”, Żytnia 24. W sobotę, 
dn. 31 stycznia b. r. o godz. 7 i pół odbędzie się 
I-szy odczyt z cyklu „Historja ruchów  społecz- 
nych“. Wstęp 1 mk. Dla członków Świetlicy —' 
50 ten. Ber codz.ennie od 7—9 i przed odezy- 
tem. 


(ży chcecie powię rg M Guyu 


Zdobyć dla niej drogę do morza? 

Czy chcecie ; wyrwać z pod jarzma 
Krzyżaków i przyłączyć do Pulski piękuy 
kraj mazusski, mierzący 11 0UU km.? 
was z jego pół miljonen polskiego ludu, 
Zèb miastami,- l5u0 wioskami i Z 33U0 
rybnych jezior? 

Złóżcie więc na ten cel w admini- 
stracji naszego pisma lud przaólijcis do 


w Warszawie (ul. Czackiego 25) 


choćby 1 markę 
Spejnijcie Sort oetaf pg wouoo 


be ma JED EE 


Rozmaitości. 
Koniec świata sa 15 dolarów, Pewien farmer, 
mieszkający w pobliżu Cleveland, Ohie, przybył 
dnia 17-go gruduia do tegoż -miasta i rozpytywał 
przechodnió w o miejsce, skąd by mógł przypalrcy- 
wać się końcowi świaia. Z początku ludzie sądzili, 
że mają do czynienia z uiesakodliwyw warjalem, 
lecz wkgócu sprawa się wyjaściia. Oto jakić apry- | 
tuy oszust spuzedał farmerowi bilet na przedsta 
wienie końca ówiala za 15 dolarów, Biedny farmer 
myślał, że będzie siedział w pierwęcym rzędzie i 
przypatrywał się spokojnie jal: nieszczęśliwy nasz 
świat się walił w gruzy. 


Niestety! Pismo woskię „Secolo“ ak te 
w osiatnich dniach Gabrj, D Anuaużio otrzymał list 
'od pewnej gorącej wielbicielki, która prosiia poetę. 
aby zechciał ofiarować jej choćby maleńki pukiel 
uhi D'Anunnzio apojrzal w lustro, przesunął 
ręką po lysine, westchnął i odpisał, co nastepuje: 

Szanowna Pani! — Niestety, ale życzeuły Pani 
medość uczynić nie mogę, albowiem do Fiume = 
brałem się bez.. peruki| 


Odważny, Mimo, iż wojna właściwie skończona, 
bardzo dużo odważnych ludzi żyje w Stauach Zjeit- 
uoczonych. W pewnem mieście ùa Wschodzie, pe- 
wiea mężczyzna ożenił się ze awoją teściową. = > 

Obowiązek pracy, W West Virginji podczas 
wojny uchwalono prawo, ża każdy mężczyzna w 
wieku od 16 do 60 lat musi pracować co najmniej 
ad godzin tygodniowo. Inaczej podlega areaztowe* 


Producent listów miłosnych. W czasie rozpra- 


wdowa po Marcinie Beck, że mąż jej napisał do 
niej w cząsie narzeczeństwa. i później w czasie po”. 
życia małżeńskiego nie mniej, nie więcej tylko 100 
tysięcy tisiów miłosuych, Znaczy bo, że pisał prze- 
ginie 5000 rocznie, czyli 15 listów dziennie, Urzę- 
(nicy poezłowi obliczył, że ua marki trzeba było 
wydać około 2 tysiące dolarów, nie licząc wydatku 
aa papier listowy į atrament. Listy ią zebrane ra- 
tone T około 5 ton i zajmowałyby rozno- 

iela listów przez sześć miesięcy, gdyby doręczał 
codziennie po kilka listów. o 


Miljon dolarów xa obrazę honoru, Panna Emt- 
lja Napieralska, prezeska Zv iqaku Polek w Amery- 


„tryczności w . Warszawie. 


„| wej i wobec tego nie może być przes poszczegól- 
_|-ne samorządy dowolnie załątwiana. 


przed 
„ie się w dniu 81 b. m, t j. w sobotę o godzinie 
10 rano, w sali im. Decrta, 


| okresie podwydmona do mk 880 fon. za póltore 


| ca, wytoczyła proces dwóm encockim pismom pol- 
sko-amerykańskim: „Dzieraikowi Narodowemu“ 4 
„Dziennikowi Zwiągłztowemu”. 

Panna E, Napieralska niedawno była w War- 
szawie jednocześnie z deleg-cja amerykańskich 
finansistów, z którymi p. Biliński zawarł umowę w 
sprawie pożyczki 250 milj. dołarów, Otóż pisma 
polsko-amerykańskie, przecitme tej pożyczce i po 
pierejące profozycje pożyczkowe p. Smulskiego. 
napadły na p. Napieralską, zarzucając jej udział w 
tej sprawie w charakterze pośrednicozki. 

P. Napieralska wytoczy” próces o obrazę ho- 
noru, żądając miljona dolarów odszkodowania, 


Zycie. gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Framki francuskie 11.60—11.20. 
Franki szwajcarskie 25—24.65, 
Funty szteri. 505—520. 

Dolary 155—152. 

Ruble (100) 178.25—175, 


Obniżenie kursu marki niemieckiej. Ze wszyst- 
kich większych miast niemieckich nadchodzą wia- 
'domości o obniżaniu się kursu marki niemieckiej 
na korzyść marki polskiej. W Berlinie płacono o- 
statnio za 100 marek niemieckich 189 marek pot 
skich. 


Przedłażenie terminu opłaty procentów sd s- 
sygnat P, Ku K, P. Wydział Pożyczek Państwo 
wych Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej zawia- 
damia, że dla dogodności publiczności termin 0- 
p'aty procentów od odroczonych asygnat Polskiej 
Pożyczki Państwowej 1918 r. przez upoważnione 
instytucje prywatne, które dotąd je oplacaly, so- 
staje przedłużony do dnia 81 marca r. b. włącznie, 


Rada elektrotechniczna. 


Dnia 22 b. m. Minister- Przemysłu. £ Han Ilu 
otworzy: pierwsze „posiedzenie nowopowsłałej Ra- 
dy Elektrotechnicznej przy Min. Inżynier Zarzyc- 
ki, dyrektor Urzędu Elektryfikacyjnego,: przeds:a- 
wil ogólny zarys działalności Urzędu EKlektrylika- 
cyjnego oraz nakreślił program przyszłej elektry- 
tikacji kraju, do której niezbędnem jest przede- 
wszystkiem stworzenie odpowiednich podstaw 
prawnych. Podstawy te dać może sejmowa Usta- 
wa Elektryfikacyjna, której proponowane aasaiy 
inż. Zarzycki przedstawił. 

Rada wyonila dwie komisje: jedna, której 
skompletowanie powierzono prof. Rothertowi tint. 
Sułowskiemu, ma rozpatrzeć projektowane zassdy 
ustawy i na następnem posiedzeniu Rady przel- 
stawić swe wnioski; — druga zaś Komisja ma się 
wypowiedzieć w sprawie projektu. ogólnej elek- 
tryfikacji krajn, opracowanego przez Urząd. Na 

ozionków tej komisji obrano inż. Klhna i prot. 
Wysockiego, s prawem kooptacji. 

„Następnie wysłuchano sprawozdania a prac 
nad projektem elektryfikacji Małopolski,  wygło- 
szorego przez p. Siwickiego, i omawiano kwestię 
projektowanego wysokiego opodatkowania elek- 
Rada Elektrotechniczna 
wypowiedzia'a się kategorycznie przeciw temu po- 
datkowi, wyrażając pogląd, że. sprawa. opodatko- 
wania elektryczności może być traktowana jedy- 
je. jako zagadnienie gospodarki ogólno-państwo= 


Kroniki. 


„Towaraystwe Aprowizacji miast, Przypomina 
my. iż ogólne zebranie wspólników Towarzystwa 
Aprowizacji miast Polski i ziem Wschodnich — 

stawicieli poszczególnych magistratów, odbę- 


w; r 
szuwy. 
Cena cukfu. Cena cukru została w bieżącym 


funta 


(a) Komitet aprowizneyjny. "Przy Mioktecjum 
poczt i telegratów tworzy się Komitet aprowizacyj 
ny dia prowianiowania urzędników i pracowników 
poczty, telegrafu i telefonów. W Komitecie będę 
zasiadać również delegaci od zrzeszęń poczłoweów. 
telegratu i telefonu. . 

(a) Żądania gmin podmiejskieb, Gminy pod» 
miejskie wielkich miast pod wzglęzem aprowiza 
cyjnym traktowane sẹ jako wsie odrzbre I z tego 
powodu są pomijane przy podziale kontyngensów 
lub dostają je przez pokwat ze znacznem opóźnie- 
niem, 6 parę miesięcy, Z tego powodu ludność pod- 
miejska cierpi głód i narzeka stale na nies'usme 
jei upośledzenie. Dla usuaięcia tej niezprawiedli- 
weści, gminy kilku wielkich miast: Lwowa, Krsko 
wa. Lublina i Łodzi wystąpiły z pełycjami o zrówe 
paie ich pod względem aprowizacyjoym bez tad- 
nych ograniczeń z mieszkańcami miesę pra; któ 
rych znajdują się. ; 

: Zakas sprzedawania trünków. Komisarz: Anusz 
ogłosił nati rozporządzenie ministra spraw. 
wewnętrznych: Na podstawie, art, 2, punkt £, ustawy 
z dońa 25 lipca 1919 r, w przedmiocie zapewnienia 


sprzedaży wszelkich trunków wyskokowych w re 
stauracjach, kawiarniach, cukieraiach, jadłodaj- 
niach, piwiarniach i t. d. zakładach od dnia 20-90 
stycznia do dnia 4 lutego r. b. włącznie. Wiani 
niestosowania alẹ do powyższego rozporządzenia 
będą karani w drodze adminietracyjnej karą are 
sztu do Sch miesięcy lub grzywną do 8000 mk. 


0. 

ZZ WRZ A O ZOO EE Z 
(e) Konkursy ua posady. Magistrat na onegdaje 
siem posiedzeniu zatwierdził przepisy, dotyczące 
konkursów na różne sianowiska w Magistracie, obr 
sadzane osobami odpowiedzialnemi. t 


(a) Przekasy pocztowe na Śląsk. Od pierw 
szego lulego będą dozwołoae przekazy  pocziywe 
na Śląsk Cieszyński: z różnych dzie'oi- Polski, 28 
wyjątkiem kresów wschodnich. Wypłata przeka» 
zów będzie zawsze dokonywana w koronarh, © ile 
korony będą w dostatecznej ilośri Przy przyjęcia 
do Śląska przekaców biura pucztowo le'egraliczna 
powinny wypisywać na przekazia wkje ekwiwalent 
w markach i zaliczać również w mackach przy wy* 
płacie przekazów ze Śląska 

Przepustki do Wojewć wa Pomorskiego s$ 
wydawane w Mimisterjum b, dzielnicy Pruskiej, 
(Śrto Krzyska 30), przez oficera łącznikowego do 
wódzitwa frontu pomorskiego — codziennie od go 
dziny 10 do 2 po poł., oprócz niedziel i świąt. 

Rezultaty zbiórki. Ze zbiórki i „Latających kone 
ceriów', wządzonych przez Z. A. S, P. w dniu 18 
grudnia r. z. na „Gwiazdkę dla żolnierzą* w, War 
szawię, Lwowie, Poznanłu, Łodzi, Inowrocawin 4 
Sosnowcu ogóleim zebrano, po potrąceniu kosztów 
administracyjnych 286.766 = 87 fen. Suma po% 
wyższą została złożona na ręce gen, S 
Filja Zw. Ar, Se. Pol, w Krakowie zebrane 70000 
koron przekazała, s upoważnienia Zarządu Glówe 
nego, miejscowym wiudzom wojskowym. i 

-Z Rady Inteligeneji Pracującej, Staraniem Rae - 
dy luteligencji Pracującej, doia 81 b. m. odbędzie 
się odczyt i wieczór dyskusyjny ua temat; „Wy* 
dajność a czas pracy“, (Dzień roboczy), w lokaiu 
R. 1. P. przy ulicy Szpitałnej Nr. 1. Referat wyglost 
prof. dr. Józefa Joteyko, 


Wystawa Pomocy Naukowych i Prae Szkolnych, 
Oddział warszawski Związku N, P. S.P, urządza w 
kwietniu r. b. wystawę pomocy naukowych i prać 
szkolnych. Informacji udziela Komilet (Marszał 
kowska 128) we wtorki od 7 do 8 wiecz, w niedzie- 
le od 11 do 12 w południe. 


Ze Związku Tentrów Ludowych. Po dlugiej 
przerwie odbylo się dnia 18 stycznia posiedzenie 
prezydjam Źwiązku Teatrów Ludowych Opróca 
spraw czysię wewaętrzaych i sprawy koukursu © 
mówiono szczegóły repertuarowe zespołu wiościań: 
skiego, jadącego na Góruy Śląsk; wydanie zbioru 
deklemacji wraz z „póładnikiem deklamatorskim;. 
charakter czasopisma, który jest organem Związku 
i który od Nowego Ruku zmienił tytul: zamiast der 
wnego „Łirnika Wioskowego* wychodzi„Teair Lir 
dowy”*:dwa razy na miesiąc. Postanowiono zwołać 
zebranie posia 4 m AA a E 
poł.-w biurze Związku. 

Zaginiony konsul. Konsul duński, p. Carl Niels 
Ben, w przejeździe z Kopeuhegi do Kijowa zatrzy 
mął się w Warszawie, odwiedził kousulat duński t, 
po zabraniu papierów urzędowych, udał się do Kł 
jowa przez Lwów i Rumunję. Od tej pory siuch 8 
nim zaginą!; wobec tego królewsko-duński konsulat 
w Warszawie zwraca się do osób, które przybyły 
osłatnijo z Kijowa, lub do innych, któreby mogły 
jakiejkolwiek wiadomości o p. Nielsen udzielić. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje kancołarja kon- 
'sulatu przy ul. Mazowieckiej Nr. 7, w goczinach od ~ 
10 do 2 po poł. 

Fałszywe karty ehlebowe. Z powodo pojawie 
aia się. w ostatiich czasach falszywych kart chlebo- 
wych, Wydzia zaopatrywania zaleca zarządzającym _ 
składnic í personelowi punktów sprzedaży, aby 
przy sprzedaży chleba jak i innych artykułów kom 


(m) a> rz Z mieszkania Aleksandra Ro 
zenwassara, prz, dern Wilczej Nr. 28. zapomocą 
ewy kiacza skradziono różną garderobę war- 
— Ze aklepu Władysława Lisikie- 


ela ca kluby od sp różne zę 
niowe, wartości 40. 


50.000 mk. W pra. 
Manna BENA 5), od którego żniwo 
Okradsenie poliejanta. Przy ulicy Złotej 
Ne, 85 io mi Ego komisarja 
tu, Antoniego Fotónow zakradli się po wylatna 
niu mak: e 1 sabraji mu ubrania wartości 
6000 zaś Janowi Kutnie 
kiemu istną aar 6000 mk. Jedna z 
lokatorek tego bra] wychodzścą 3 z mies 
kania „Autora w tor 
mie dziecka w chustce, Kobieta owa, Piek waty wszy i 
lokatorke, wychodząc ja mówiła: „nię 
Przew da | = 
odejściu bodai iS => a 


(m Wós a koniem w. Wiśle. Wór jednokonny, 
rym belkami, należący do Hersza Raszyńe 
skiego a stowska Ne. 50). przy zakręcie na bule 
ware Wisly, pa Barney Ko 
oda ialy, ie ratuszowego oddzialu 
ENDAH aen oia "ro 
Koń mactwy, gdyż zabiła go 


BR sawaan cenene 


Z 
piaga 


Z sądów. 
„Liberum Veto* przed sądem, 


„ Niemae zainteresowanie obuda.łą przywołaua 
wczoraj do sądzenia w Sądzie Okręgow ym tu:ej- 
szym (przewodnietwo sędziego : Zaorskiego) pra: 
wa p. Adolfa  Nowaczyńskiego, redaktora „libe 
rum Veto‘, oskarżonego przez dr. Trenknera — 0 
oszczerstwo i potwarz w druku. 

„W skardze swej do Sądu—by'y radny miasta, | 
Łodzi dr. Trenkner — przytacza, że w, artykule 
pod, tytulem „Synekury. dr. Trenknera* j w. ko» 
meniarzu do dwóch protestów przeciwko napa* 
ściom na tegoż doktora, redaktor Nowaczyński a- 
nfieścił w šwojen piśmie niezgodne z prawdą i u- 
wlaczające czci jego, jako obywatela i śrzędnika 
państwowego, wiadomości. ` 

Mianowicie, że T. pobiera wysoką persję 2 
Kasy miejskiej za to, że nie nie robi w urzęd:e 
zdiówia, oraż wysoką pensję 20° skarbu państ wo- 
wego za tó,-że nie nie referuje w  Ministerjum 
zdrowia i w'ten sposób dopuszcza się czyńu, który 
kwalifikuje się w ziijelności do ingerencji proku= 
ratórd za marnowanie grosza publicznego, że dzia= 
łalność jego w charakterze naczelnika zdrowia by- 
ła destrukcyjną i że dziwić się należy. tk oiz 
długoletnia prawa ręka naczelnika Wydziała Sani. 
tarnego cesarsko-niemieckiej > policji, — nie że 
chcial z nim. porzucić Wafszawy — zostawiając po: 
sady dobrze platne ludziom mniej. protegowanym 
przez naszych największych wrogów. ' 

W końcu dr. T. powoawszy. do Sądu cały sze- 
reg świadków — żądał surowego ukarania redak- 
tora Nowaczyńskiego. za oszczerst wo, 

Skargę tę popierał w calej rozciągłości obroń- 
ca d-ra T, adwokat Ręczlerski. 

Sam  oskarżóny, z powodu niedomagania nie 
stawił się, wskutek czego rozprawa odby'a się za- 

ocznie. 

Przed sądem przesunął się liczny poczet po 
ważnych — ze względu ma swe stanowiska pań 
stwowo-spoleczne, — świadków, 4a * mianowicie: 
prezydent ministrów Leopold Skuiski, prezydent 
m. Warszawy "Piotr. Drzewiecki, . wiceminister 
Chmielewski, dr. Męczkowski, prof. Rzętkowski, 
d-wa:Glińska, b. prezes rady miejskiej w Łodzi 
Sułowski: 

Świadkowie ci, choć, == jak zaznaczyli, == 
przeciwnicy polityczni d-ra Pawatają: że wszyst- 
ka; 6% o nim napisało „Liberum Veto*, jest k am- 
liwe, że stala: mu się przezsto wielka, niepoweto- 
wana krzywda — jąko prawdziwemu patrjocie pol- 
skiemu i człowiekowi. mającemu za sobą wiele za- 
sług ña polu społecznem, że będąc ' kierownikiem 
akcji przeciwko tyfusowi plamistemu, okaza! nad- 
zwyczajną sprężystość i dzielność w organizacji, że 
przeniesienie jego z Łodzi do Warszawy 1 powie 
rzenie mu takiejże misji, nie było bynajmniej wy- 
wołane dzięki jego oazy: u okupantów, lecz 


CTRE!| |; 


St. Mroczkowski. 


MOBT N IK”, 


czwartek, 29 stycznia 1920 r. 


bylo wynikiem zabiegów wladz magistrackich w. zaś garażu Ministerjum Pracy Wożuniak byl 3ta yu 


Warszawie, że T. będąc w komitecie obywatel- 
skim za czasów okipacji nietylko nie sprzyjał 
Niemcom, ale często, narażając się w wysok m 
stopniu, przeciwstawia! się ich zamierzeniom— Ga 
co złożył dowody aż nazbyt jaskrawe. ` 

S.owem, cała dzialalność spo eczna 1 bezin'e- 
resowna dr..T. zasługiwała ze wszech miar na. po- 
klask i Najwyższe pochwa y tak ze względu na je- 
go dzielność i sprężystość, jak i znajomość rzeczy. 

Sąd okręgowy uznał oskarżenie za udowude- 
nione i skazał red, Nowaczyńskiego na * ©: eż 
aresztufj na 2000 mk. kary, a w raż.e n.e. MEYA a 
ści zapłacenia na B miesqce aresztu, pozalem 
skazany ma ogó 200 mk. tytulem op at sądo- 
wych. 

Wyrok ten na żądania b iastawłonego ma być 
ogłoszony w. jednej z. gazet stolecznych na kosu 
skazanego redaktora. 

S yszeliśmy, że skazany wnosi sprzeciw.  £. 


Skasowanie 4 wyroków śmierei, 


Naczelny Sąd Wojenny w preciągu à dn œ 
statnich rozpoznawał skargą kasacyjną adwokata 
Meklembtrga. obróńcy sera wojskowego kapra- 
la Ziemskiego, skaz:nego wyrokiem Są::u Wojsko- 
wego Okręgu Generalnego w Warszawie z d 21" 
griidnia r. z. na karę śmeru przez rozstrzelanie, 
u także rewizje wniesione przez kapitaaów Strzał. 
kowskiego, Raczyńskisgo i Wąs'akowskieg,, obroń: 
ców kaprala Kamińskiego $ szeregowców Bońkow- 
skiego i Wityńskiego, co do których, również -kara 
śmierci tymże wyrokiem wyrzeczoną została. 

Jak już wiadomo, Sąd: I-szej instarfcji, na za» 
sadzie: drobiazgowo: prowadzonego od- -wrześma 
r.z. śledztwa _pierwiastkowego i trwającej przez 
3 dni i ca'ą noc rozprawy: publicznej i, po ubada- 
niu przesz o 50, świadków i ekspertów uznał za zu- 
pełnie udowodniona. winę oskarżonych co do sy- 
stematycznych, popełnianych przytem w ban:łzie 
w tym celu utworzonej, kradzięży opón, kiszek, 
kół i t d. od automobiłów francuskich, znajdują: 
cych się na łotnisku mokotowskiem ze świeżych 
transportów, przystanych z Paryża prżez: misję go 
nerala Romera dla armji regularnej krajowej i od- 
dzia ów armji francuskiej, konsystującej w: Polsce. 

Zgodnie więc z ustawą z d. 1 sierpnia" 1919 r. 
o odpowiedzialności "osób wojskowych za kradzie- 
że, sprzemewierzenia i oszustwa, znającą tylko je 
dną jedyną sankcję; mianowicie: karę Śmierci i 
wykluczającą możność jakiegokolwiek złagodzenia 
takowej ++ kara ta/ zasiosowana została ‘do: oskar- 
żonych. i 
Należy zaznaczyć, że nabywcami kradzionych 
opon było wiele ujawnionych przez sędziego śled= | 
czego wojskowego znanych w Warszawie i „powa: 
żanych“ osobistości i instytucji. : 

Między ihnymi'w opony te zaopatrywa'o się od 
szdterów wojskowych 'Ministerjum Spraw Zagra*' 
|od Ministerjum' Aprowizacji i t d., szoler 


| | 130. 


j, ła-Porueznika 


16 Ww czak 


:(Po przedstawieniu tramwaje we wszystkie kierunki kursują do ll-ej w nocy, .. 


paseien tychże wojskowych. 

„Pierwszy dzien rozpraw, pod przewodnictweiń 
 preżydenta Najwyższego Sądu Wojennego Geneta- 
Niża'owakiego przy  prokuratorze 
Naczelnym pułkówniku Piotrowskim * wypełnióny 
by! mowami oskarżyciela publicznego i obrońców 
adwokatów Mieczysława Ettingera i Meklemburga. 

Wczoraj zaś popołudniu po kilkagodzinnej na- 
radzie Gereral Niżałowski ogłosi decyzję: Sądu 


| Naczelnego, mocą której wyrok z d. 21 grudnia 
| 1919 roku został co”do skazanego na karę śmierci 
| Ziemskiego i innych w całości skasowany. Sprawa 


tedy: przybraa inny obrót i na nowo: będzie age 
dzong. 

Nie: małej połątey dodaje sprawie okoliczność, 
że ci ostatni, mając widocznie pewne wątpliwości 
co do rezultatu sprawy, znaleźli sposób. by silka 
dni temu umknąć w 4-ch ze specjalnej celi skaza- 
nych ma karę śmierci X-go pawilonu . cytadeli, 
gdzie byli osadzeni natychmiast: po wysoka śmiem 
ci i specjalnie strzeżeni. 


Teatr i i Muzyka. 
Recital Ireny Dubiskiej. 


Nie.tak znów dawno temu, gdy skrzypaczki 
były niezwyklem zjawiskiem na estradzie koncec 
towej... Sądziło się. je, też, z pewnem pobłażaniem 
— mecz, której sobie oczywiście może nie życzyć 
bynajmniej dobra artystka. I dziś jeszcze wśród 

wirtuozów skrzypcowych kobiety reprezentowane 
są bez porównania sabiej, niż n. p. wśród piani- 
stów. 

Tem tłomaczy się pewnego rodzaju uprzedze- 
nie, zresztą życzliwe, z jakiem przychodzi się na 
koncert skrzypcowy kobiety. +P. Dubiska sprawia 
miłą pod każdym względem niespodziankę. Ton 
piękny, czysty, z widoczną predylekcją wyśpiewu* 
jący utwory melodyjne. Technika zaawansowana, 


niezawsze jednak jeszcze zupelnie czysta. N. p. 


technicznie trudne warjacje Taneiewa nie wszę 
dzie wypadły bez zarzutu. Natomiast ślicznie ode- 
grała p. Dubiska romans i menuet . Beethovena, 
Menue:owi tempo nieznacznie szybsze wypad oby, 
zdaje mi się, na korzyść. 

Ogromnie z powierzchowności już sympatycz- 
na artystka zdobyła sobie pelny sukces. 

P. Dubiskiej towarzyszył na portepianie do- 
skonale ź nią zgrany p. Juljusz Wertheim. 

J. R. 
„ Qui pro quo, 

W nowym programie na pierwszy ogień idzie 
„Grający 'Młyn*, sielanka w 1-ym akcie, muzyka 
Ceseka, libretto. Taurosa i Emde. Fabuła sama 


| nazbyt już pospolita i zwyka, niepotrzebnie 40 


stała „upiększona* rozmaitemi wstawkami pseu'io- 
poetycznemi, natomiast postacie wyprowadzone są 
żywe i dobrze zaobserwowane, w. wykonaniu zaś 


NI. 49. 

artystów „(Qui pro qru'* zyskały kolory i ru.nieńe 
ce. Tyczy się to przędewszystkiem guspodarza Mi- 
cekalaz którego znasoimicie pojął i odtworzył p. Zas 
remba. Pan Domiosawski o wlos od przeszarżo- 
wania, dał wyborną sylwetkę giupkowatego parod- 
czaka niedorajdy i mežguiy. P. Pogorzeiska bar 


dzo dobize zagraia podlolka, o ruchach jeszcze i 


wyglądzie chłopca, ies z paychiką już kobiety. 

„Nocna przygoda”, przeróbka „p. Stena 7 noe 
weli: Catulle Mendes'a, jest szczerze zabawna, p. 
Kuncewicz w gównej roli żalosnego bonatera wy» 
wolywał huczny Śmiech na. widowni, 

„Siódmy system“ p. Szer-Szenia, jest utworem 
pomyslowym i dowcipnym; wyróżnili się tutaj za- 
równo gfą, jak i i grzybową pp. Boroński į 
Zna, 

„Wyratował* łajdactwo romantyczne pióra p. 
Ślaza z muzyką p. Bóczkowskiego, posiada wiersz 
giętki i gadki, muzykę lekką i f.glarną, Pane 
Chaveau i Korska grały z werwą i temperamen= 
tem, a dwa filary „Qui pro quo”, pp. Urstan i 
Tom, jako Maks i. Moryc — „starozakonne Wicek 
i Wacok“, witani i Żegnani byli salwami śmiechu 


‘na cale gardło. 8. 


Z Opery, Dżiś „Halka“, Jutro „Samson i Dar 
lila“ Saimt-Saens'a. 

Teatr Wielki. Zespół teatru Letniego z pówo- 
du niedyspozycji p. Gromfiickiej gra dzisiaj tarsę 
„Ja tu rządzę” ż pp. Fertnerem i Mocefirskim w 
rolach giównych. 

* Teatr Rozmaitości. Dziś „Zatruty Zdrój”, oztu: 
ka w 8 akt. W. Rogowicza. 

W sobotę prem,era „Babiego Koła”, kom. A=- 
rystofanesa w przekładzie odtwórczym prof. E Że» 
goty-Cięglewicza. Reżyseruje Aleksander Zelwero- 
wiez, l 

Teatr Polski. Dziś z powodu dwóch ostatnich 
prób generalnych w komplethem  rynsztunku z 
„Nieboskiej Komedji* — teatr dla publiczności 
zamknięty. 

Jutro. uroczysta premjera nieśmiertelnego, 
wieszczego poematu, Wszystkie bilety wyprzeda» 
ne. Początek punktualnie o g. 7-ej m. 30 wieczo-- 
rem. Z chwilą rozpoczęcia widowiska bezwarun= 
kowo drzwi'widówni będą zamknięte. 

- Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg”. 

Teatr Mały gra codziennie komedję Rittnera 
„Głupi Jakób*, 

Teate Nowości, Dziś „Róża Stambwu*, 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Obrona Częstocho< 
wy” 

Teatr Praski daje dziś L. hr. Starzeńskiego 
„Gwiazdę Syberji*. 


POKWITOWANIE. 


Na fundusz prasowy. 


Zebranie w Cukrowni „Ostrowite“ przez 
tow. Leona Martyna od robotników 99 mk. t 
bezimiennie Ż0%mk. — razem 129 marek. 


numerów wielkiego nowego. programu styczniowego 
iatowe Atrakcje i oryginalna tresura koni 


Piee APENES ETSA 


— Weckanik- wytwalifitowany - 


a fr fabryki gilz Chłodna 29 
t POTRZEBNY 
C o Zagłosić się zechcą tylko. pierwszorzędne siły. 


m 4-00. lutego wyjdzie onsuny, „prospedt 


 „Światła* 


Będzie on zawierał ciekawe fotografje, reprodukcje dzieł 
sztuki, opis treści pisma i t 


Kto chce otrzymać prospekt niech zgłosi swój adres li- 
stownie lub osobiście: (od 10 do 2 p.p.) do Administracji 
„SWIATŁA | Warszawa, Warecka 7, 


VE i Pierwszy numer „SWIATŁA* ukaże się 16-go lutego. 
"Związek Rob. Stow: Spoóż. „|Warunki prenumeraty: Za luty 1 marzec 15 mk. mie- 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 
Marszałkowska 95, | 


POLECA: 
Kówą i hitoiki vki. Herbatę. Kakao. Cykorję: Koś 
rzenie. Grzyby. Drożdże. Ocet. Essencję octo- 
wą. Powidła. . BMarmeladę. Miód. Owoce suszone. 
Sardynki. Śledzie. Ser. Czekoładę. Cukry, iry- 
sy i inne kolonjalne. Mydło i wszystkie dodatki 
do prania. Pastę io obuwia, Szuwakś. Zaprawę 
do podłóg. Świece. Zapatki. Smarowidło do wo- 

zów: Palatyn. Ceny hurtowe. y 


4691 


4, 


sięcznie 10 mk, kwartalnie 30 mk. '4985 
Podaje. się do piadajności kooperatyw zwiążkowych, 12 | 27 S 
otrzymał z P.. UZ nowy transport bielizny i materja»- 
KODWALENAWIAJ Powyższe towary „będą | aa I a E- 8 p A A PIER TANIO: 4m 


gażety, tygodniki, ksiązki bu- 
ehalteryjne, kopjały' i t. p. ku- 
pujęsi płacę najwyższe ceny; 
„ Królewska 49, m, 12, 
_..„lelefon. 145-01. 


; s i 
ŁKEKARZ=JEGTYSCA 4557 


G: Ratałowicz 


Swwarzyszenia Związkowe . w. ten. Sposób, że e 1v0. członkow 
rzypadnie materjałow na sumę około 2500 mk .Kooperatywy, 
wre złożyły odpowiednie zamówienia w Zwiaakur i wpiaciły 

należność otrzymają towar w ciągu bieżącego tywodn e zás 

Stowarzyszenia Związkowe, które dotychczas ' Gi frr nąależ- | 

ności nie wiłaciły, winny do 8:g0 lutego Wykupić towar; po| 

upływie bowięm tego ezasi takowy podzielohy zostanie Koi 
kooperatywy nienaiężące do Związku. 


Galanterja. „Nie i. - Skarpetki. 
bę Igły. Szpilki. Guzi- 

LaZTAWW do 'podłog. Hurt 
detal „Społka : Swojska" Zora 
wia 40.. Telefon 251-46. 


Dr.F. Rostkowski 


iekarz asystent S4p, >-go Lasa- 


ürylanty, 


Mydła, Pertany, Kosmetyka, 


BETSIE UTRETTS 
| UGŁUSZENIA UKOGAŁ, : | 


AJ. pis pa” AA złotu, Srę-, 

v, pozłacane, złota pier- 
ścionki, kolczyki, ze czgř- 
ne, srebrne i budziki. (Ceńy 


„bardzo niżkie, „przyjmuje repa- 


racje tanio i d Ma, N 
jublieroki Mów sora ję 21 r 
cza;21,” "4915 


perve ę, zegarki, ze- 
gary: kupuję, . pad 
najwyższe ceny. Ma 

IEE EA 1% 24 Smo 


Czytelnia 


R kau i ży -< 
cza książki CA 


| językach. Nowy-Swiat 26. 4v52 


Fotografice SIę, szesć. Kar 


ratji marek dziesięć, —. 
farok ATE 


an a nea mana. | 
Kursa stenografii „maszynach | ak 


penege iin Żorawia 42. Wy- 
zp A dla każdego oddzielnie 
ejsc 


owi listownie. 

meble, pianina, antyki, 

Kupuje załietóbo, ra sę 
Pona 42—:s8. Telefon. m a. | 
4983 
do Rabie „Ka l» 
Ayy pólikie z YB, ri 
mem akiowym, nowe sprzedam 


Merkury, arszawa, oienkie- 
wicza 4 (Nowo-Sienna). 4659 


dò pisania używane| uiam 


LSLE 


W gak GódOtiICzCh.Stowatz. „lita. 


> +. - Wolska 44. 


sosnowa 2%, 
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